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Dr hitlerofll ku 
tUmo potworny(h metod, 'zastosowany(h wobe( wybonów, hitlerow(y nie zdobyli 

wieksIości, kłóraby im pozwoliła zmienić konstytu(je Wolnego Miasta 
~ d a t!t s k. (Tel. wł.). Wczoraj odby- 1927, 19;30 i 1~~3} pQdajemy poniżej wania. Hitle,l'Owcy pr~yjeż,dżan do loka

ł~ SIę, s. zos~e z ~zędu od czasu powsta- wedle C~fi' ofl~Ja~nye~" Og.łoszonYCh Iii wyborczych Oddzi.ałami i do" ód(a 
ma \\rrOln~oo. m,asta wybory do Volks- przez ra~Jo gdansl,le dz~s w no.ey ? <.>dd'ziału oddawał sam glosy wszvst-
tagu odt;ns~uego. .. • godz 1,30 w obecnośCl "Gauleltera kich swoich ood\<..omencJ.n"ch Wvwie-

\'(ymk ich w zestawl.emu z wym- Forslera: . rano tei nacisk na po5uzeg-óln'vch wy-
kamI VI'yborów poprzedmch (w Jatach borców. W miE>jscowości Lade,kopp 

;;;8 wyborów: 1.7 kwietnia 19351 

Złotono og61em
głosów waźnych 
Hitlerowcy 
Socjal-demokraoi 

28 .naja 1933 lH) listopada -1930113 lutego 1927 
zmuszono oroOOeZCZ8 katolickie~o ks. 
Pirla do oddanią g-łosu na listl;' hit.le
rowska, 

Centrum 
Niem.-na rodowi 
Komuniści 

234.956 
139.03ł, 
· 38.015 

31.525 
9.691 
7.990 

212.915 
10\1.09'2 
37.882 
31.336 
13.500 
14.566 

ł 198.237 
32.457 
49.11&5 
30.230 
2ij.938 
20.194 

3.613 
61.7i9 
26.006 
35.828 
11.700 

Z różnych miejscowości or'Owindi 
iitdań"kiei nadchod7ilv przez całY dzień 
wczora iszy wind,omoŚo!'! o tel·orz~ i na· 
ruszaniu przepisów wvborczvch przez 
hitlerowców. Terenem dzia.łania nar. 
socjalistów b\'!o spec.ialnie samo mia
sto GdRilsk. które szturmowcy objpźdża
li samochodami ch:i.arowemi. wmo-

T. zw. komba-
tąnci 

Polacy 
382 

0.310 

ZJAZD XORESPONDENTólV 
Miara znaczenia, jakie powszechnie 

przypisywano wczoraJszym wyborom 
do Volkstagu. był ~'ielkj z1azd dzientli
karz.:y-. Szczególnie ~k:mje ~rfze'r'I~O
wana bxla pras.a. anfl;lel-sKa. OKolem zJe
ehało dlO Gdańska ponad 50 korespOń
dentów rożnych pism z kraiu i t.agr8.
nicy. 

LIST Dr. RAUSCHNINGA 
. O ile gorący był .iuż okres przedwy

OON:ZY, o tyle sam dzień wyborów prze
szedł w atmosferze nieslychane,,Ilo ter~ 
TU • . W sobotę ug-odził w hitlerowców 
niespodziewany pocisk: list otwarty dl'. 
Rauschninga, b. prezydenta senatu. do 
"Gauleitera" Forste-ra. Dr. Rauschning 
ostro wystąpił przeciwko Forsterowi i 
przeciw liście hitlerowskiej. "Danziger 
Volksstimme" i "Danzlger Volkszei
tung", które list ten opublikowały. zo
stały skonfiskowane. Naka.?: ~.resztowa
nia dr. Rausehninga jako "zdraiev ~ra
iu'.' nie móg-ł być wykonany, ooniewat 
dr. Rau~chning urnkna,ł zagranicę, 
prawdopOdlobnie do Polski. 

TEROR I NAPADY 
Lkzne napady. jakich dopuśc.iJi się 

hitlerowcy w sobotę, zmusiły !;reneral
nego komisarza Rzplitej w Gdańsku, 
min. Papee do interwencji w sen-acie. 
W nocy z ·soooty na niedzielę teror bar
dziei jeszcze się spotęgował, bo już nie 
oszczęd,zili nawet osób, korzystających 
z praw eksterytorjalności. Pobito m. in. 
urze<!ników dyplomatycznych PP. Sza
gona ~ Kucharskiego. Gen. kosuJowi 
lotew3kiemu p. Birksnesowi wybito 
szyby. W ciągu niedzieli zaszło pOnad 
80 wypadków pobicia samych tylko Po
la·ków. nie uwzględniaiąJC licznych na
padów na centrowców i socjalistów. 

INTERWENCJA GEN. KOMISARZA 
RZPLITEJ 

Wypadlki te spowodowały ponowną. 
ipterwendę gen. komisarza R. P. w 
Gdań"ku u senatu w. m. Gdańska. Ko
misarz ~eneralnv . R. P. Złożył stanow
czy protest i oświadczenie, że akty te
roru oraz wyraźne nadużycia prży gło
sowaniu będą musial.Y mieć dalelto idą
ce konsekw~ncje. 

NARUSZANIE TAJNOśCI GLO~O· 
WANIA 

Do lOKali wyborc~yeh nie dOPus,zera
li hitlerowcy mężów zaufania opOzycji 
oraz z IisŁy polskiej. W wielu wypad
kach hitle'fOwcy n~r.llszali-tajflość gło,sQ-

6.377 5.7U 

L ... _ ... ~. 

Nad trumną ś. p. prof. Sobieskiego. Na zdjęciu widać m. in. wdowę po ś. p. Zmar
łym i najetarsze go syna Maska. 

Sensacyjne aresztowanie w 'Gdańsku 
Interwencja kQmilłar~a generalneg,o B. P. - Protest 

Związlm D~ien,łikar~y w W ar8~awie 
. G d a,ń s k. (PAT). Dziś w nocy a.- nego mia"sta.. 

resztowany zostal w Gdańsku stały War s z a W a. (P AT). Prezes 
kore~pondeut warszawski ;,Manchester Związku Dziennikarzy R. P. dyrektor 
Guatdian", "News ChronicIe" i innych MieczYlllaw ŚcieżYński i prezeS! klubu 
pism angielskich p. JoeJ tang. Zawia,- prasy zagranic~nej w Warszawie red. 
domiony o tern dyżurny urzędnik ko- Robert Suster zgłosili się w dniu dzi-

.. mi;Sarjątu generalnego R. P. w Gdań- sięjszym do wydzią.łu pra.sowego M. s. 
sk'u iriterwenjował nątychmiast u ' Z. z prośbą o prz~prowadzeIiie int~r

. władz gdańskich, Dziś w południ~ ko- wt\meji u "władź 'gdańskich w sprawie 
misarz generalny R.. P. min. Pap'ee in- aresztowallia koresponQ.enta. pism 8Jl-
terw~njow-ał oSj)bi~cie w s.enacie, wol- gielskich.p. Cansłot, ... 

DR HAUSCHNLTG 

były prezydent Senatu, który z oba":y 
przed zems.tą hitlerowców schronił Się 
l:agranic~. Jal< ",ię dowiadujemy. p. Rauscb-

ning przebywa obecnie na PomorzlI. 

szą.e okrzyki. najczęściej antypolskie. 

OBLICZANIE GLOSÓW 
Po zamknif;'Ciu lokali wyborczych o 

gociz. 18 rozpoczęło się obliczanie gło
sów. Cz!;'śc1owo wyniki podawały roz
głośnie w Gdańsku i w Królewcu. 
Komunikaty rozg-!.aszano "" mieście 
Gdańsku przez specjalnie zainstaJoW8f" 
ue głośni,ki w licznych punktaeh mia-
5ta. Dzienniki bitIe'l'owskie wydały po 
dwa wydania nadzwycza.ine, które do-
posiły o częściowych wynikach. 

COŚ SIt: POPSULO 
Krótlw po godz. 23 zapowiedziano, 

ze za kilka minut przemówi do lud'no
ści "Gauleiter" Forster, oraz że ogło-
5ZoQnv zostanie ostateczny rezultat glo
sowania. W tej chwili na ul. Horst
Wasileł-Wa.lI stanął większy oddział 
Landespolizei z orkiestrą, i pochodnia
mi. ~toWY do urząd,zenia triumfalna.. 
go capstrzyku t powodu zwyciE,'stwa hit
lerowców. Coś się jednak popsuło. Ani 
p. Forster nie przemówił, ani wyniku 
nie Qgłoszono. ani tez nie było pOChodu .. 
Nie ukazały się też da,lsze za.powiedzia
ne nadzwyczajne wydania dzienników 
hitlerowskich, a ze strony urzedQwei 2;8-
komuni.kowano, że liczenie przerwano 
do rana. Wszystkie głośniki na mieście 
ucichły. radjo przestało nadawać dal
sze częściowe wyniki z poszczegól
nych obwodów. 

PIERWSZY REZULTAT 
Krótko ied.nak przed godz. pierwszą 

w nocy zjawił się w "Deutsches Haus" 
kierownik biura prasowego ,senatu p. 
Wonckhaus i · zebranym Przedstawicie
lom prasy zal{omunikowano nastęPują
cy ostateczny rezultat wyborów.: ., 

Lista nr. 1 NSDAP ~. 148 272 głosy, 
lista. nr. 2 soo:ia liści - ' 39 779 ~łosów, 
lista nr. 3 komuniści - 8268 g;łQSów. 
'lista nr. 4 eehWUJIl 1ka!teUck'ie' -
~~ gł~sólY. '" 

.• /1 ~i 
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'- lisIa - nr. 5" niem>narO'dowi...:. 10671 ' 
głosów, 

lista nr. 61{()mbatanci -' 405 j{łosów, 
lista nr. 7 Polacy - 8751 głos6w. 
Rezultat. zakomunikowany przez p! 

dr, Wouckhausa, był jednak aktualny 
pn.ez nlecałą godzinQ. 

ożar historycZnego zamku 
w Paryżu 

OFICJALNY WYNIK Wlę~iono w nim Marję Antonint: i Danto,,,, 
O godz. 1,35 radjo gdańskie w obec- p a ryż. (P AT). Dziś wybuchł po-

ności "Gau, e.aera" Fontera podalO żar w wlezy Concergerie, stanOWiącej, 
następnjący cSłałcciny rezultat glOSO. jak wiadomo, cżęść histol'ycZnego 
wania (w nawiasach Cyfry z r. 1933): zamku królewskiego i pajacu sprawie. 

Lista nr. 1 NSDAP 139.203 dliwości z trztrnasteoO'o wieku. Concer-
(107.3'31), J 

gerie zamieniona była później na wi~-
.\iś~a , nr. ' 2 socjaliści ..... 37.530 zienie, w którem m. in. w c7.asie rewo. 

(31.~82), Jucji {rahC\lskiej zamkni~c1 bYli kró. 

(U. aGO),' . - - '. Ba.illy i Danton. Ostatnio gmaoh ' był 

traktowany tylko jako pamiątka 1!i
storyczna. Straż ognIowa przybyła na
tychmiast, jednak pomimo wszelkich 
wysiłków baszta, jak się zdaj~, UleJll~Ie 
zniszczeniu. Przyczyny pozar'll me
znane, 

P a ryż (PAT). :Pozar w Conci~r
gerie zdołano opanować .. Ogień uszko" 
dził tylko górną część wieży. ,lista . nr. 3 komuniści - 8.880 I!\:)wa. Marję. Antonina, pani Roland: 

' lista nr. , Oentrnm - 33.059 (31.336). , ________ ---:-:-----

(t~~~ ::'"0
5 
k~::~~::::d.W:5; 9.789 (esarz Mandżurji miał byt zasztyletowany 

, hsta nr. 7 Polacy - 8.160 (6743). 
NiedoSllfych Namachowcó w, tJ·~ech Ko,.eańc~ykó"" 

are8~tou:ano 

, 

I ten wynik, Jak Się okazało, ule był 
prawdziwy. Os1ałeczne oficjalne dane 
Jl~41cJ:ano przez radjo. w ponied7iałek w 
gcuhinach Jlopołud.niowych. Cyfry te 
podajemy w tabeli na wstępie. 

Kurpesa z I. K. P. (od le\>. ej) I Lach (I(r. 
L O n d y n (T~I. wł.) Jak donoszą z :tÓ\V, u ktotych znal~ziono rewolwery i En.), roistu i wiceroic3trz okręgu łódzkiego 

Tokio, w niedzielę \vykryto tam za- ~7.tvlety , 
mach przY.3"otowally na :-esarza Mand- Według pl'zepro\\adzony:h przez 
h'i']J Kans-Te'a. W poblizu pałacu A- policję dóchodzell, WSZyscy trzej na
kagaki, w którym cesarz 7.amieszku."e Lr.ż:i (lo kort.:,ańskiej 6rganizacji rewo

ZĄTAJENIE LICZBY GLOSUJJ).C"tOB ! w tzasi43 s\\'03"O pObytu w Tokio, poli- l~yjll'~.i $ctgallej zarówn'l iJ1zez poli<'Ję 
Zarówno przy podawaniu wyników ' cJa zaaresztolVała trz~ch Koreanczy- japońską jak również mandzurską· 

przez p. WcnckhaWla, jak i przez p. ---- --_::-________ _ 
ForJtera nIe zakomunikowano II«lŚci ~ 

ur.rawnionych do gło~cwanfa, ani ilo- 16 letni· lvd na cze'e Eci glos::'w nieważnych. Liczba upraw- I. '. • 
",lonych oraz dopuszclonych do głoso-

wania obywateli Gdańska, tarnleszka- szkolnej· I·,aczea',~kl· ,komun·lstyczne)e łych pOza terenem w. m. Gd;:ń!9ka, nie • 
ZOfjtala dot~d wogllIe oglosIoną. 
Wyniki, podane P. Wtinekha1:"sa I tor. 
stera 8ą bOI(iIO od siebie różne. Przr 

Komuna chce ~dobyć m.lod~ieź! 

rezultatach, ogłaszanych w ob-c-o'~ci P o z n a ń. W dniu wczora jszym Poznaniu komunistycz:n~,r.o "Dwuty
'P. For s tera Fo,vied7iano. te "zaj;ć mo- przed sądem okrQgpwym w Poznaniu l g()dnika Ilustrowanego'. Był on kie
IN joszcze rtżne zmian}''', . toczył się proces przeciwko mlodocia- I l'o\vnikiem mlodzieżowej jaczejki na 

nym działaczom komunistycznym, \Vilclzie. Waroował czlonków do par-
ZA WIEDZIONE NADZtEJF. 4tórzY rozwijilli propagamlę wśród tji i kierował całą al,cją pr<lpagandową. 

J k " \. młoclziei.y szkolnej i rObotniczej . Uzywal pseudonimu "Jacek". Najrhlod-
~ aw z ?krZyth()~tZI()neJ wyże.! lkczb,Y J(lt()- I i Lrnvę oskarżonych zajęli' lo-letni l SZy Waj~hof. u czeń 7 klasy państwowe-

"t jW YnI· a, l (l rowcv U7.\·S a I w e- , B···· 'm 'um Zvd rodem z Pi.otrk<>-
kszość ' ·wynoszącQ. 5917 proc Po- UCZOll slmal'ski ogdan PIaSOCkl I go g, n~zJ '. J ' .' . • 

Gen. Te'od:or Radew 
w WarszawIe 

Warszawa. (PAT). Dziś o godz. 
12 min. 30 bułgarski minister oświaty 
gen. Teodor Radew, baWiący od wczo
raj wieczorem w Warszawie, złożył 
w towarzystwie zas~QPcy naczelnika 
wydziału kultury w bulgarskiem min. 
oświaty Danko Pirjowa wieniec na. 
grobie nieznanego żołnierza. 

Podczas składania wieńca orkiestra 
wojskowa. odegrała polski hymn narc>

' dowY. 

działu' r.1andatów dotąd 'ie~zezl> n'ie do- II (Wierzbięcice 40), 21-letni robotnik Ni- '1 wa, z.a~ozyl w ~jm~az]um Jac~>e]ke: do 
konano W poprzednim Vojk~tA~U pr1 kodem Li5iecki (Wyl>i~kiego 2), 1;)- której. u51tO\\:al wCi ągać U'CZ~lIÓW I ~-
t Jadło h'itlel'owcom 38 manclalów' z s~: letnia Fajgla l(]a:man, Żydówka., b 3Z I czenmc e. ~zy wał pseucl,o~lm? .,Gn- 7 k w i e t n i a. 
cesji, z innvch fraKnj pa/'larnE'ntirnHo ' za\\'odu, 1'0dem z powiatu olkusl(i e~o, szka '.'. .ZasJad ~.ł on w d,zlelOlCowym Z· c' i· wością. ocz.ekujemi wy-
uzysl>;ali '3 da.lsze tak, ze mieli rli- , zamieszkała w Poznaniu PI'ZY ulIcy I komltec :e PMt]l; , . . ;kÓ m~d lc;fPk~\l h Będ bowiem stanc>-
zem ł1 ' IZYdOWSklej 26. m. 15, 18-letni Wacław Sądl skaz a ł PIaseckiego na 8 ffileslę- Dl w S. a s lC " ą . ' W 
, , ', EI'tel, UCZCI} fryzjC'J'ilki (Wirr7bi '2 ('1 l'(! cv n:,e3·du. Li5iec~ielfo na ~ rok wię- wiły ~'azny etap .w n~szem Z~CIU., y-

NIcwiadomo JeS7.Cze, jaki bęrfzle :;0 m. 18), 16-1etni Marek Wllj .;:hot. ró-I zienia. rajl!'le Klaloffi1łn i Wacla~"'1ł Er- czekuJe Ich z Zalntelesowa~lem. ~uro
ostateCi.n,- rezult.at. Opi~all\' prl(>bi(>~ clchł:( P;otl'kowa. u~zeń 7. kluI<y P311 " ,'l I " J /u:~ r<.J S m!e~lęe'y \\ 'lE'z'fnia p~, ~or~~po.n:denc.i ' 2~~a';IIt:zm~, at
tICZ€'lh/ł Irl(),;.ów- I OOduwll nle \\ \ IIlk(, ':\' I 8twowe"';Q gimnaz:um. ~nm prz. ul!cy Morl a'\\ aJ"hofa no. unueSZCZ6me 'W tache.l:i .rla'ł~Wl wYJ.echall . do Gda. sk~ 
OO"'Wu.lf5podz i ew(l.~ ~ię nairl')~])il?i~z\'ch I 7ydowsldeJ.26, m. 13, 1r.~letnl Włauy- I u'Omu oo,prawczym, Wł.';\d~·sl,a wa M~t- ab~, b~c śwu~,dka.nll wyl.adowan~a .~l~ 
: .~udo~· '. Jednak na 7.1l<;nd7.1e w\nl- slaw MatwJn, bezwyznaniowy. stu/lent 1\ wina l. 3 tata \\'lę1.\enlo.. WSZy~tklną \ na~trol6w mIasta. 
k~w, ~oclawan~'ch w obecno~ ci •. Ga~- , U. P. (zam, Wierzb;ę('lcó :30). Wszyscy o"i~arL.{)nvm, OP'l'óc:t Weisr.()f! taHc~\('" P.rasa ~t?le~Zna delego:va~a .. swych 
leltera' Forstera, .trzeba. st\\'Ie:' llz!ć. zę oskar:.eni przcbywnję. \v areszcLe. noO a;esz.t Ś1Nlc-zy, oraz :r.&.rz<\o7ono U- ' , przedstawIcieli. a sama POsw1ęCłła. wf-:-
hi~'~rO\v('y z~r:tl>łnIe zaWIedli Sle W on- .' OskarŻ<lny "Matw,!n b~'ł . w~,p()~r e dak- \ t,ratę, praw pub!fe7.11Ych 118 19,t 2. w s1,<>- j bor~m. naczelne ml~Jsca. SZCZegOl ,n~ę 
dZIejach swówo. ' torl?'ffi wychodz~cego don'edawna w sunku dlo Matwina na lat ·5. /k) , I gorh.wle .potra,l(towała !eraz , .wybo.'! 

- ' . • . , prasa .• sanacYJna". Konflikt między na.. 
PORAŻKA 'HITLEROWSIrA " ,,' - ' .- --__ z_ ,_ , , I s1;ym PAT-em a biurem p'rasowem.se-

Oficjalnym celem vHborów m!alo Audtiencle U m'n Becka Spraw'~y zamachu I nntu, Iwnflikt niezałagodzony - Jest 
być ookazan :e. że w Gdar1 !lku niema ." ił l • n,a llfÓI,91 j,łl'eks"'nn'ra symptomatyczuy. 
Ofl()ZHii ant:vhitlerow~~ie.i. Tymcza- War S ,z n w a. (Tel., wł:) Minister A", Ił LI LI * 
~ e m opoz~'cia swój stan o<>~iadllnia u- , Be~k przYJą~ posła cstonskwgo ~larku- . ( ) Z A' Province Z jaką pasję. potraktowano :vrst,-
trzymała, a centrowcy i Polacy uz.v- " sa l łotewskIego Waltel'sa, (w) P a r y ~ PAT. IX .en . piMia grupy narod1>wców na zJezdzle 
s!,ali nawet dużo większą ilość głosów. -__ uono3zQ, z.e sąd P?stanowlł zat~zymac Zwią.zku Miast Polskich! Niektórzy 
, 'J" . . h l l l Si d , I i w wlę.zleI1LU 3 chOlwat6w,.oskarzonych starali się zbagatelizować wystą.pienia 
i~~bę~~ z~~~~d~80, i~,~rso\'~~o~~~~ igł~: l m'on zua,e SpraW1{)U~.mlL~ o ~Ud~[~.ł ~v :-~mac~u na kl6la Aleksan-I pp.Ilskiego i l{owalskiego, niek,t6rzy 
",)w • .J czem zHPewniał na\\et sam min I Londyn ~Te1. wł.) J~k ZUPOWI~- tha JUoO"łO\}lUl1Skwgo. zaś zaatakowali ich z całą. zapalczywc>-
propagandy dr. Goebbels, bawiąc w I dan.o, zebrał f11q wczoraj w połudme scią: Zwła~zcza. generalny atal< poszedł 
'-oootę ,w Gdańsku, to trzeba stwierdzić. l g~])lnet. angielskI. lia dwug~clzinue po~ p S "e'l I(amennsa ha adw. Kowalskiego z Łc..dzi. 
te mimo terol'u i w\'wieranill nacisku sledzeme. W nleobeonośCI A.n.thoJ1) 'fOt'e M ~." Zartierhano posługiwania się jakie-
Ila wybor('ów PQllieśli hitlerowey tlll- Edenu, k~ÓI'emu lel~arze nakazali 4 do A t ę n y (!' AT). Sąd woji!!kowy w I milwlwiek argumentami. Rzucono za-
\\ et kl~skę. 6 tygodmowy wypoczynek, spra\\'ozda- Kawalli w dn. 15 kwIetnia ro:?wa.iaG I to całą. masę pomyj i inwektyw, a 

nie z podróży do Berlina, Mo skwy, b"uzle sl)rn, wę gcnerała. K.ameno. sy:, l o~ "'nede\'iszystk iem złośliwości. l to zło" 
\Yarszawy i Pl'agi ?dał ~lrze:cółowo ... . d p aRAK Wlt:KSZOśOI DLA ZMIANY ~ ficel'ó\ll', któn;y wraz zlllm zbieglI o śliw ości karczemnych. 

KONSTYTUCJI min .. Sin:on• Poz~ Edenem !l:t. pORie- Bulglll'ji. t,.. 
. .. dzcllle me llrzybrh przebywa. ący :poza 

I w rzeczywIstoścI Jest to poważna i Londynem mjllistrowie Baldwin i , przypuszczają, że takie metody działo.-
klęska. Mimo, .;:) na szaJQ wypadków I Thomas ornz chory min. 11111 [011 Ł.apanie ryb w mętnej 'I nla przysporzą im zwycięstwo? ' 
rzucono wszystkie arl{tJrnentv. takie I ') f" !JJlg. Czy rachUję.. że napaściami potraftQ. 
orz~'~otcwała Rz~s2.a Niemiecka (powrót , --- wodzie. zdysltredyŁować działaczy i zniszczyć 
do NiemIec Zag-łebia Saary. utwol'zenie i S· ' I M D Id I harastający ruch? 
"" "!'ul a l' l ei armil niPJniec:( lc'i. DrZ\'j;17o I' tmon al: ona War s ż a w u. (Tel. wł.). W ostat- l Czy sil; im zdaje, że zakrzyr.zoenie i 
d o Gdnń~l\a ministrów itd.), n/e zdołali L Q n d y ń. ('teJ. wł.) Na zapytanie nl<:h drdnch pogl~bily się inowu ten- ! pl'?ygniecenie materjahl~ prtewagą 
,i tlero\\'Cy zc10bvć większości. k t(lraby I skierowane pod adresem ,MacDonalda clenc,ie d() ~}ednoczeIl1a r-obotrliczych II' stunowi likwidację wszy~tkiego? 

im pozwoliła zmien:ć konstytu('jl;' w Izbj~ Gmin, kto bęclzle reprezon1o- zwl ~ zków zHwod'Qwych [Jolskich. lst- Obóz narodowy miał w swych dzie
'.rdańskl:ł , Nie b p.?~ rrJ w\1ie~ r:no!{li ~itle- wał Allglję na konferencji w Stres!!', nlej~ zamiary portj~11ł ~ najbliż sz~:n I jach wiele nkl'(3SÓW, k.ie?y prze.('ho~zH 
I lwrv \\ S'E'np.\\ le na, 7.1I.~anz le ~' \',nlków pi'em~er angIelski odpowle~~lu~, .że .0- cZllg~e 1~~nl;l' (: Ltl.vch I'OZlr1uW z p,rz\w~ rl- \pl:zez hnragullowy ~g llm . prte,clwnJ~n: 
2'10,oowanl, a tlolr,a<.rac SH~ przelselll do ! statecznie do Stresy wy.ezdza mm. c~ml zW1ąZ;k{)\\, zawodowych celem [ch l NIe szCZ~d.ZOllO ~lU zR.<ln~], naJbar,'QZlel 
'.'orz ... d!;unad ::-karg-ami. złQ70neml j Sitnon 1 premjer MacDonaJd. I ZJccll1<JcZE'llla . Rozm{Jwv mają być Pl'O- wymyślnej tru c izny, NIe szrzędzono 
j l:zez of'Qz.n:i<? I~tó ra ż ą dll rornjĘ'(,!1ł L Q n d y n. (Tel. wl) Doszła tu \via- wallz,one p{)d hasł em niezal e żności i mu najbardzi ej truri c iclsklego jadu .... 
\\ lelu Ul ezgod nyrh z konstytl\cJIJ. ' dom()ść t Waszyngtonu. że rząd Sta- bezral'tyjf]{JEci I'óbot niCl~' ch Z\\ iIFkó·.\ , . I wszystko na nie... . 
ll i'tnw i rozporząd z eli senatu nal'odo- nów Z:cdnoczoriych nie wyśle nikogo za'wodowych, a inicjatorzy. pochodzący Gdy spojrzymy, ile wsp6lcześni 
'wo-sor jalisty('znc "'o, na konferenc;ę w Stresie ńawet w cha- głównie z kół p rorządowych. w~knZ\HI1 brali zawsze z myśli. dorobku, przeżyć. 

rakt.tn·ze obserwatora. I tutaj na p.rzykła d angielski. (\.) haseł i dążpil obozu narodowego, gdy 
CO DALE'J? _ ! uświadomimy bohl!', łlo w , pÓłczcśnie 

Tak . ' ! . . I renlizówall zawsze wskazań, wysun;ę-wicc wybory wczoralsze nie , . . 
,r f.\' n:05h- s!Jo'dzie\\aneg-{) tezultatl:1'l gdańsI13], .został .sk?n.flskow~n~. . Gdańsk. (Tel. wł.) Jł.ozdda1 man, tych prMZ obóz naJ'orlcm'Y - to d:>-
~ł. ie ~ , ' to zap~Wne r0 / til'v\\'KIł oMat. W. 'prasIe ~d~nskleJ o&,łosll Gaulel- datów sysłellleltl lir0J:otc:;'onalnYłlb na Pl'aw~y może 011 być d1Jmny z swych 
ilia. Co dalel' czynIć 5if.l b<,d)ll~. () t~ń1 ter bltl.erowskl Fors~el' Wiele mó.\Vią~y , , , l prac l z 8we~0 dornbku. 
' . . t"I'" ..... . t' h "' '1' 1'''111:'' \\1 komunikat, W ktorYtn zaznacza,2;O pCfltCleGólne. parłje prll8d~ttn~JtJ się I " Tak <:amo I terM Pl'zechod7I ~ p.>
nle\'.~ u IV'.I~ lUL. W to! ~ \ I 1 a , " zwyoięstwo I'Iledzieln<l Jlo\~'lnno być - wedlU" p!own:orycznrch obUczeń na- , gardą.. de} l)ol'z?cdku dzionn~?:o n.nd or
Odan~l~u w porozumlen!uz B~rlln(lttJ , pQbudką do dalszęj wnIkło, zdobY(Jió stępukco (w ~awlaśach podajemy l1oś6 dyna.rnemi napaśriami na je<s o pr~ed';' 

'G, d a tUl k, (Tel. wł.) Wczorajszy nu- dusz "ńicmiec~jęJ , ludnoś~i Goań15ka., do~yohczas posiadanych mandałGw): ; ~ta\"ieleIl: wiertar niezłnmllle . że ie'!o 
mer .,Gazely G, dailskiaj'" om, awtaję.cy I kt6t, a dcityeb<fzas za~la stai od mi 7.a~o HUlerowc "(!8) l!Iotjal-dlmokraol ' J~st ZWYClęS!WO.:' Łt> bll l.;\ e. Uo w prze
szerzej wypadki w ćza.sle wyborów 0- ruchu nlU·ód()wo·soe .1 alhlt~·c~nego Bój y I . , CIWtlym l'a~16 nle był(}hy tak gwattow
ra.z btak łntci'wenejJ we wszystkich teri rOtI'oćzńt~D11 na. nowo pll kr6t.khll 12 (13), ~enłtdm 9 ,(10), u.łem.-narodowl j nogo atakuI_ 
prawie wypaclkaeh Z9 strony pól~cjl w)'poctYnku. ~ , -' 3 (i). koxąunlścl 2 (5), POlacy 2 (2). W,ARSZAWIANT~. 
'. • I , I 
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Ze zjazdu Związku Miast Polskich 

Krzykiem, łupaniem i gwizdem 
chcą zagłuszyć prawdę 

Pierwszy dziełlObrad - Gdy adw, Kowalski wstąpił na mównicę - Głosy radnycll 
narndowych z PoznanJa - Echa wileńEkie 

Od własnego korespondenta .,Orędownika·' 
War s ~ a w a, 7 kwietnia. I czajnego obecnie opłacać trzeba niektó-

Pierwszy dzień obrad r07począł się re pozy?je w opiece społecznej, r~żne 
o godz. 10 m. 45 w sali ratuszowej. De- wy?atkl: dotycząC? rozb.udowy miast, 
legatów poszczególnych miast zjechało eWI?encJi ludnoścI, oświaty, budo~y 
8GO-900. Obrady zagaił w obecności !5zkol.pows~echnych (podczas, gdy mIa
Prezydenta Rzplitej komisaryczny pre- s!a .nl~ mają wpływu. na dobor nlł;uczy, 
zydent stolicy p. Starzyński. Następnie CIel!)) t.. p. a .o~tatmo na no.w~ mst~
wygłosi! referat wiceprezes Tow. ur- tU?Ję. mlanow~cJe na komIsję rewI
banistów polskich inż. Adam Paprocki zYJną pr~y ZWIązku. Na sa~o ,tyIk? u
o planach zabudowania miast. trzymaDle samorz~du wo]ewodzklego 

Po referacie p. Starzyński zarządził Poznań płac.ić n~usi .~rz~s~ło 820 ~ys., tj. 
półgodzinną przerwę, poczem nastąpił dwu. razy wIęcej amzch SIę nalezy ... 
wybór prezYdjum. Do tego punktu po- Wkońcu swego przemówienia p. 
rządku dziennego zabru.l glos b. taw- Pluciński zwrócił się do przewod
nik m. Warszawy p. dr. IIski i za.prote- niczą,cego p. Starzyńskiego i oświad
stował przeciwk() udziałowi w obra- czył, że mowa wygłoszona przez niego 
dach delegatów Warszawy. ponieważ na zjeździe była taka. że możnaby ją 
pOChodzą. oni nie z wyboru. lecz z no- podpisać. ale w pl'aktyc.e. w czynach 
mjnacji, czemu sprzeciwia się par. 11 jest inaczej. Mamy nato aż nadto do· 
i 17 statutu Związku. Następnie zgło- wodów i dlatego nie mamy zaufania do 
sil się p. poseł Mazur, aby wnieść pro- takich przemówień. W pracy sam orzą
test w sprawie delegatów 1Il. Wilna, dowej trzeba postępować .iak najspra
gdzie większość .,sanacyjna'· nie wy- wiedliwiej. To, co si~ mówi publicznie, 
brata ani jednego przedstawiciela należy spełniać i w cz~rnie. Odcinel{ 
klubu narodowego. P. Starzyński, mi- pracy samorządowej jest rzeczą. bar
mo ostrego protestu narodowców. po- dzo ważną,. Tutaj b'zeba być w zgodzie 
słowi Mazurowi gło·<;u nie udzielił. Po ze wszystkimi obywatelami. a S7.cze
tym incydencie dr. Józef Zawadzki gólnie z tymi. którzy płvcą bardzo du'.;e 
zgłosi! listę kandydatów do prezydjum podatki. ź1'0del porJatkowych me na· 
zjazdu z p. Starzyńskim .lak.) prze- leży niszczyć, a tymcz,a!:'ern c() .,iQ w 
wodniczącym oraz pp Drojallowskim pral<tyce robi. Pp prezydenci a s~cze
ze Lwowa i Więckowskim z Poznania gólnie ci z nomillacji. jal< z nami po
jako zastępcami (prezydjum zjazdu stępują, zwlasr.cl.ł\ z narodowcami? 
samorząd(}\vego złożone z komisarzy 

Byliśmy przecież tego świadkami przed 
pól godzinę. tutaj. na tej salL Panie 
przewodniczący, takiego po~tę·powania 
my, wolni obywatele, nie razumiemy. 
To ni!' jest. praca samorz:tclowa, i do 
zgody doprowadzić n ie może. 

Bardzo silne, wprost płomienne pl'Ze
mówienie p. radcy Plueińskielio. który 
ujawnił stałą praktykę ObOZ'1 .• sana
cyjnego" t. zw. mydlenia cczu. pole
gajęcego na tem, że co innego mówią 
a co innego czynią, zrobiło wielkie wra
żenie i zostało przyj~f,.e hncznemi okla
skami. 

Na te wywody przewodniczący p. 
Starzyńc.:ki odpOWiedział, że jedni gv 
chwalą a drudzy gan i I),. 

OBRADY SEKCJI FINANSOWO
GOSPODARCZEJ 

Balkon domu p E. Libkinda w Łodzi przy 
ul. 11 Listopada ~38. który za.tamal się pod 
ciężarem z.~romaclzonych na nim gości we-
6clnych. l osoba zo"tala zabita i 12 ciężko 

rannych. 

's 

zaległości te się umar2:R, a w takim 
razie. pocóż nak ładać nowe podatki. 
Tych ciężarów znieść już nie można.. 
P. refe:'ent wykazuje. że na głowę 0-
bywatela pl'2_ypada tyle i tyle, ab nie 

Po obiedzie \v sekc.ii finanso- za~ąl się tem, ile przypada przeciętnie 
wo-gospodarczej referował p. D r o j a- na jednego pcdatnika, a to jest znacz
n o w s k i. W dyskusji p. P l II (' i 11 s k i nie ważniejsze. Np. jak jest w Pozna
pndnió>,ł. że należy zwrócić si(' do rzą- niu z samym t y 11(0 podatkiem docho
du. ab~' rai już zechciał upon~ąrtkować dowym gminy. Gdy Poznań Iil:zył 150 
usta·woclawstwo podatkowe. bo stan 0- tys. mieszkalIców. podatników było 51 
becn? jest nie do zniesienia Podatków: tys., a na podatnika przeciętnie przy
jest tyle. że nie wie ~i~, kiE'uy i ile , pa.dało 1(jO mk. n.; obecnie Poznań li
należy płacić. l 'aldy też prze."tać czy ~50 tys mie<;zka6ców. podatnil{ów 
nakladać (lorlatki do istnie:iF~'ch już jest 8--9 tys. i na płatnika tegoż po
podatków. bo efel;t j('st jald? Za~eg-Io- datku wypacla 3.800 zł. Cóż za różnica. 
śri io:;t w dziesi;~tki miljonów. których i to w tych trudnych warunkach ży
"kar'b ~cią!!nąć nie IlWŻP.. Wobr'C tego ciowych. Dla podatnil(ów właścicieli 

domów jest to poprostu rozpacz. Bez-
robocie bowiem sprawiło, że wlaścicie· rządowych!), natomiast p. adw. Ko

wąlski z Łodzi zaproponawał wybór 
pp. Małkiewicza z Poznania. 1r. Pie
rackiego ze Lwowa, Grzegorzaka z Ło
dzi itd. 

R d l Z· 111 ltł· le domów zwłaszcza ci, którz~T mają, 

a a naczelna WiąZKU lYllast :~~YC~i~~~~~~~~,a~~e;~l~~t~~s:at~: 
Gdy p. adw. Kowalski wstę.-pił 

na mównicę. delegaci "s:l.Il:lcyjni·' za
CZQli krzyczeć, tupać, gwizdać, słowem 
znchowy\\'ać się w ten sposób. w 5aki 
zazwyczaj "obradują." na pcsiedze
niach rad miejskich. Każdy poważniej
szy człowiek rumienić by się musiał, 
patrząc na to smutne widowisko. 
Wskutek tej awantury zjazd wieJe 
ucierpiał na powadze, zwłaszcza że 
przewodnicz;ący zamiast uspokoić ha
łasujących, bezustannie przeszkadzał 
i przerywał mówcy. Mimo to p. adwo
kat I{owalsl(! zdołał podnieść. że 
w prezydjum zjazdu samorzQ.dowe
go powinni zasiadać obywatele powo
łani na swe stanowiska z woli ludno
ści a nie pochodzący z nominacji. 

Nad tem ośwhdczeniem "S:l.mo
rządowcy" "sanacyjni" przeszli do po
rZl}dku dziennego (należy o tern pamię
tać przy następnych wyborach) i O'sta
tecznie przeforsowali prezydjum w 
myśl propozycji dr. Zawadzkiego. Re
gulamin obrad przyjęto z poprawkami, 
wniesionemi przez narodowców. przy 
wyborach do komisji-matki, ma~ącej 
ustalić wspólną listę kandydatów do 
rady naczelnej, jak również przy wybo
rnch do komisji weryfikacyjnej nie 
wybrano ani jednego dele<rata z Łodzi, 
natomiast powołano Żyda. ławnika 
Rittermanna ze Stanisławowa! 

DYSKUSJA 
NAD SPRAWOZDANIAMI ZARZ."DU 

OlłszPl'lIiejszą. dy~lwsję spowodowa
ło S[II'Hwozdanie z czynności zarz~du 
Związku. ktMa referował p. Pozowski. 
W dyskusji tej zabierali przeważnie 
glos narodowcy Oi'UZ jeuen 8 ()·cjali sta, 
którzy szczególnie krrtykow~Ii fakt. iż 
zarząd Związku nie zają.ł st.anowiska 
wobec nowej ustawy samorządowej. 

Delegaci Klubu NaroJowego w ra
dzie mie5skiej m. Poznania przema
wiali na plenum zjazdu do SDI'uwozda
nin Zarzlłdu Związlm Miast. Jako 
pierwszy zabrał glos P. radca 1\1. P l u
e i 11 s k i, który podniósł, że referent 
dyr. POl'awski, omawiając budż.et tegoż 
Zal'7.ę.du, szczegól ny nacisk pOłożył na 
składki. prosił, aby miasta płaciły te 
s:t1adki regularnie i wyliczył, ile pła
cić należy. Otóż tutaj zaznaczyć trzeba 
że państwo w ostatnich Jatach nakładn 
na miasta rok rocznie coraz to nowe 
obowiązki, i to bardzo poważne, "" 
większych miastach idące w miljony 
złotych. Np, z miejs.kiego budżetu zwy.-

. ' swych domów dopłacać. Zaległości po-
I(oopta.cja (lo ~rzq !lu ! nQłl.'e k.omuJje datkowe od nieruchomości wyno5~ą, 

.. \\' a l' s z a wa. (Tel. \\1.). v.'.'zoraj ~1nl(· Z Ó'\\,-.. I, i _ prezydent Wilna. My- ea tOp m.ili .. a właścici~!om ~omó\\: na
zebrała si~ rada naczelna Zwiazku stk{)\""t'd - ill'ezy.dent \\.1 l{)d awka .. se-\ ~a7.uJf' s~ę Je zcze rohlc naJl'OZmaltsze 
Miast, 'która cloi\{joaptowala d.o sV:'eg{) wen n . OW·1.::-ow",ki - prezydent Bia- In~\estyc,e. ?okąd to? W!'3ysi1{~ prO'\·va
grona 10 osób. Na proze~.a rady na- !e,li<J!:t-o.\u. Piechota _ pirt!zyrlent Lu- dZI. P. refm~nt w te~ach do rZfJdu z8.~ 
czelnej i prezesów Związku Miast wy- blina, Pierflcki - radn\' LW<Jwa Wi_II~ca .. aby ml~sta W~'kol'zys!ały \e po
łmw{) prezydenta miasta Warszawy dacki _ prezydent. Tarnop<Jla. Wit;'c- natki: które !11e s~ w pełni wyzys.{~ne 
Sta,rzyń·~kiego. na I wiceprezesa dHek- kO\'vski - !c<Jmi;;ary..::z:nv P-Tezydent Po- Sta\,:!~m wnIOsek .. abr ten ustęp ~J:lzd 
tora departamentu budowlane~o Ban- znania. \Vł~d'ek _. prei:~'dent Grudzią- sk:eshl. Rady ~leJskJe same so:blt~ ,ra
ku Gospodarstwa Krajówegog p. Gar- dza. \Vojewódz,ki _ komisarycznv p.re- d~lĆ. będą.. gdyz P}\ prezydenc~ 7.awt
busdI1skiego, a na II. - wiceprezydenta zwlent L·ooizi. 01'33 'Wójdk _ prezydcmt Wlają, sprawy od z}e.oneg<? stolIka, a 
Lwowa p. Drojanowskieg<J. B .. ze~da nad Bugiem. tak post~pować me nalezy. 

D<J z·arządu Związku Miast zostali Poza tcm WYlJ'rar,o k<Jfolsjr; rewizyj-
p(m"o~ani poza tern pp.' Barciszewsld. n~, na której czelp stimął kom isary<,zny 
prezydent BydgoszczV i pi'2Zes Ko~a w:c2ncZ\dent \Vwrsza\"v K\llski. oraz 
Miast W:elk{).!Colskich, prezydent KrR'j k·:;mic.i~ bud'l.c(·.)\yą z p. red. F'iedlerem, 
kowa. Kaczl<owski - prezydent Sa- radn.\·m Byclgo~zczy na czele ,,-l 
S!lowca, K<Jcur - prezydent Katowic, 

Stroili się we fraki za cudze pieniądze 
"Sa.nacyjne" metody wd~ierajt:{ się tł~ te,.etł. a.lmdemicld 

te Poznaniu. 

p o z n a ń, 8. 4. W dniu wczol'aj~ 
szym o godz. 10,30 dwóch członków 
Legjonu Młodych dokonało nienoto
wanego dotychczas na terenie akade
mickim napadu. 

Do poko~u Wiceprezesa Bratniej Po
mocy S. U. P. w Poznaniu p. Alfonsa 
Kempillskiego. który pełnił w tym cza
się obowiązki prezcEa, przyszło dwóch 
studentów, członków Legjonu Mło
dych: Zych i Goganaszwili i obrzuciw
szy go stekiem obelżywych słów pobi
li do knvi. Napastnicy wybrali J)<lrę, 
kiedy nikogo w sąsiednich pokojach 
nie było, nie chcieli bowiem, aby zna
lazł się jaki świadek tego zajścia. Pan 
Kempiński zalany krwią wyrwał się i 
wybie-;ł na korytarz, wzywając pomo
cy. Wobec takiego obrotu sprawy le
gjoniści zbi.egli. 

Niezmiernie charakterystycznie 
przedstawia. się tło zajścia.. 

Na ostatniem zebraniu zarzą.du 
Bratnie.i Pomocy. na ~tórem składano 
sprawozdanie z dorocznego balu Brat-

niej Pomocy, p. Kempiilski zakwestjo
nował wy datek 100 złotych., ,vypłaco
nych leg~oniście Gaganuszwilemu za 
udział w baju, oraz zakwestjonował 
również celewość wydatku na wypoży
czenie fraka leg'joniście Zychowi n(L 
lwszt Bl'atniej Pomocy. Pan Kempiń
ski podnió. l, że wydatków takich 
Bratnia Pomoc pono!:lić nie możf>. 

Zasiadający w zarządzi(\ dwaj 
przedstawiciele "sanacji" zawiadomili 
Zycha i Gaganaszwilego o stanowisku 
p. Kempińskiejo. Ci z zemsty doko
nali napadu na p. Kempiliskiego. Jest 
to niebywały dotychcza~ fa kt na tere
nie akadelllickim. Pięścią. "sanacyjny" 
odlam młodzieży chce uzasadniać po
brane bezprawni.e z kasr Bratniej Po-
mocy fundusze. . 

Sprawa ta wy, .. 'olała oburzenie 
wśród ogółu młodzieży akademickiej. 
Organizacje akademickie wyst<}piły z 
interwencją· do Senatu Akademickie
go, a p. Kempiński skieruje sprawę do 
sądu. 

z KOUISJI WERYFIKACYJNEJ 

Specjalnego omówienia w:rm:\gają 
obrady komisji \veryfikat:yjnpj. do któ
rej jako delegat narcdow<'ów wszerlł 
p. dr. Dalbol' z Poznania. Zgło·sił on 
votum separatum co do legitymarji dl'<
legatów wileńskich. !1mych "sanato
rów", poniewnż w "'ilnie, nia wybrano 
z pośród narodowców ani jcc1.nego de
lC':;ata Przewodniczący komisji unie
możliwił p. dr. Dalbol'owi wniesieni.., 
uzasadnienia zgłos7.0nego votum ~a
rat um. 

O tej sprawie pOinformujemy je
!'zcze Czytfllnik6w IH1S7.ych ohszN'niej. 

,.reck" kJak(tlw,!q \\ nr. 96 z oni3 n·gl\ 
kwietnia ". "'JlI·<1\\IlI.daniu z "h'I11Jr'go 'z 
ll\vanTUI' ~,dow,kl('h) JHI.ied'l.l'ni·1't lód·'.l, ;"j 
Bady mi(j..;!dcj dr tli",,!, i1 \Y~ padki. która 
zaszl~' IW lPnl zph,',lrliu \\}wol!il.. prowo
kac:vjllC'1ll wy"tąplt'n;,-m radny Oho·zu ~a
l'odQ<wego K3pr.zyń6ki. \lalo lE·go! Ra-d.ny 
Kapczyńl3ki - juk donOt'i w daJ",zym eią
gu "I cek" - przYl'zl'kl, ;te pl'le'pJ'('X,j WiO 
catą Radę mic;skA.!!! Ot - to i:!i,! )]o.z~"'.\a 
•. homba"! Co to znal:ly żyd')\\I.,l{a kl'p"l,~ ... 
\\'iemy copmwdl!. tl' ludzkim kUI'cspon
dC'ntel11 "leJ,a" k~, Żyd -- pl'll'ch,;:·ta. u'e 
dlate.go ~daAllie nIc możemy dn.ć \",jary, 
a.by on do ~ego stopnia uBiłował oldamy
wać opinj~ publiczną Bor pruc.hnta wi
nien przyna i.nmiej J;)amlętać, le re:ig-.1n I,a· 
tolicka -piętnUje kłarrllstwo. jako iedc:1 t 
cię.tkich grze-cbÓw. . 

Z~tnnlęcle statku 
B er 1 i n. (Tel. wł.) Wczoraj po po

tudniu wydarzyła się w pobliżu miej
Jcowości Lindau katastrofa zatonięcia 
"tatku. ZatonQ.ł szwajcarski statek 
towarowy "Rhcin". Z załogi tylko jo-

den ezłowiek zdołał się uratowaĆ. 
Los pozostałych trzech członków jest Ale do rzeczy: nale·ty stwierdzić. iż w,,· 
dotychczas niepewny; ponieważ jednak pad~i. na owęm p06icdzenill spro\\ Glto\\':~ł 

wlasn'e radny ż~ dow6ki Urbach. a radne
wypadek wydarzył się w czasie silnej mu KapczyńBkiemu o prze.pro.szcniu Zy_ 
burzy, wątpić należy, czy który z dów ani si~ nie śniło. Tyle "lekowi" do 
członków załogi zdolał sic uratować. i \.\ jadomości, jeŚli ~o je-)lo ŻYdowski zaatęp. 

---.. ClI. w Łodzi oklaunuje 
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ni! fU no: ~ li! omi~arl Meble 
urzą.dzenia wnętrz: 
składowych. mleukaniowych. btu
.. owych - pensiooatów i t . p. ,,:prost 
od wytwllrcy bez kuszt~1V pośredmctwa. Niemoc częst'ochowskie] Rady Miejskiej Ofelty przesyłać pod adre,;em 

Korespondencja własna "Orędownika" Cedtowy Zarząd Targów Meb!ow, ch 
w Swarzedzu. dr 17il 

c z ę s t o e h o w a, 8 kwietnia.. 
W środę, dn. 3 kwietnia odbyło się 

t:rzeci~, a więc ostatnie posiedzenie 
wyborcze Rady Miejskiej. Sprawdziły 
się przewidywania, zgodne zresztą. z o
ficjalną., na pierwszem posiedzeniu 
wyrażoną. opinję Klubu Narodowego 
gloszę,cę" że Rada Miejska, której 
skład nie odpowiada zupełnie nastro
jom miejscowej ludności i wyrażonej 
po wyborach woli mieszkańców - nie
zdolna jest do' działania. Przypomina
my raz jeszcze stosunek sil w Radzie: 
Blok Gosp. H-tu radnych, Klub. Nar. 
t3-tu, P. P. S. 12-tu, Ch. D. 1, Żydzi 
8-miu radnych. 

C:11 a 'IV tem wina? 
Uniewinnienie w 4-ch okręgach li

sty Obozu Narodowego, pozbawiaję,ce 
nas minimum 10-ciu mandatów, zmie
niło zasadniczo obraz układu sił w 
mieście, jaki w przedstawicielstwie 
miejskiem ·winien znaleźć odbicie. Z 
organu, kŁóryby w normalnych wa
runkach sprawnie móół funkcjonować 
dzięki nieszczęsnej "polityce", której 
przecież pewne sfery tak żywo się wy
pierają, uczyniono ciało bezwładn~, 
wewnętrznie rozbite, bezsilne. 

Narzeka się pono na złe funkcjono
wanie organów samorządowych. Czy ja 
w tem wina, jeśli nie tych, którzy bo
ję, się organicznie każdego nieskrępo
wanego wypowiedzenia się społeczeń
stwa? W tJch warunkach o przepro-' 
wadzeniu jednolitego ideowo zarzą.du, 
tern samem zaś konsekwentnej gospo
Jarki, mowy l'.,ć niu mcze. 

Wyboru prezydenta. i wic&prezy
denta nie dokonano. 

Apetyty ,,!anacJll' a OMz Narodowy 
"Sanacja. odznaczo.jąca się między 

Jnnemi wielkim apetytem na obsadze
nie swymi ludźmi magistratu., zrozu
miała wcześnie, że otwarcie nic się u
zyskać nie da, dlal{)gc. od pierwszego 
posiedzenia rozwinęła wielką. i dy
skretnę" przedewszystkiem zaś śmiesz
nQ. w swej naiwności propagandę, ma
ją.cą. na celu zdobycie upra311lonej 
większości. Propaganda ta doszła do 
punktu kulminacyjnego przed ostat
niem posiedzeniem Rady. Rozpuszczo
no pogłoski, że nareszcie zanosi się na. 
konsolidację, jednocześnie taś różne. .. 
mi sposobami starano się zbadać na
stroje wśród radnych Klubu Narodo
wego. Ktoś tam wpływowy, a ukryty 
ofiarowywał nawet wiceprezydenturę 
i d,vóch ławników wzamian ża parę 
"pożyczonych" głosów. strasząc 'przy
tern dyplomatycz.ni~ ewentualnym so
juszem z socjalistami. Wszystkie 
sztuczki jednakż.e, obietnice i tłuma
czenia, prośby i groźby zawiodły. Obóz 
Narodowy pamięta. dobrze stosunki 
poprzed'lają.ce wybory maj<lwe, pamię
ta warunki, \'" jakich się "'y bory te od
były, uważa . zresztą, że jako realna si
la, <lpa.rta o wielotysięczne rzesze pod
jasnogórskiego grodu, gospodarkę swą. 
samodzielnie w przyszłości zrealizuje. 
Będzie wówczas ona nie wypadkowę, 
dę,żeń posz't:zególnych grup, chwiejnę. i 
kompromisową, lecz konsekwentną 
Hnją zami.erzeń solidarnej większości, 
linją zgodną z ogólnemi założeniami 
polski~j gospodarki narodowej. 

Do ostatniej chwili liczono w "sa
nacji" na kompromis. Na parę godzLn 
przed rozpoczęciem posiedzenia "in
formowano" paru naszych radnych, że 
część głosów !Oubu Narodowego pad
nie Za kandydatem "sanacyjnym", 
tymczasowym prezydentem p. Mackie
wiczem. 'W naiwności rozbrajaję.cej 
nie zorjentowano się, że przecież w o
statniej chwili prred głosowaniem 
prawdę wykryć można. Gorę.czkowe 
'Zabiegi i debaty radnych BB. spowodo .. 
wały 2-godzinne op6Znienie p<lsiedze
nia. 

Wymowny zgrzyt 
Zaraz na wstępi~ mial miejsce 

zgrzyt bardzo wymowny. Radny dr. 
Biluchowski (BB) wystąpił z pretensją. 
do tymczasowego prezydenta, pytaję,c, 
dlaczego jeden z radnych Bloku Gosp. 
ni~ został zaproszony na posi·edzenie., 
natomiast na jego miejsce wszedł kto 
inny. Mówiono, Ż~ zwolennicy prez. 
Mackiewicza, chcę,c osłabić przeciwnł 
sobie grupę dra Biluchowskiego sko
rzystali skwapliwie z czasowej nieo
hćCBości r. Kurkowskiego' {k.tQn _ja.. 

wił się Jednak na posiedzeniu), by na 
jE1g0 miejsce wysunąć "pewnego". Za. 
tem swoi przeciw swoim. 

"Współpraca" przy wyborach i "nie
bezpieczeństwo endc;ckie". 

W czasie zgłaszania kandydatów 
na prezydenta r. dyr. Zbierski (BB) 
złożył imieniem swego Klubu kandy
daturę p. Mackiewicza, którą jednali~ 
po przerwie prezydjum dla braku zgo
dy ze strony kandydata, odrzuciło. 
Na co liczono w ostatniej chwili? Czy 
może na t~ "parę głosów endeckich"? 

stosowne... wstrzymanie sie od głoso
wania. 

Klub Narodowy wobec wniosku. 
P. P. s. 

Po odczytaniu protokółu wyborów 
wpłynę,ł pod koniec posiedzenia wnio
sek nagły P. P. S., domagający się za
jęcia p~ez Radę Miejską stanowiska w 
sprawie trwaj~cego od trzech tygodni 
strajku w "Papierni" i okupacji fabry
ki prz.ez walczących o byt i pracę ro
botników. Przewodniczący tłumaczył I 
się brakiem kompete!lcji ~~ rozpatrze- I 
nia tej sprawy, pomew:lZ Jednak WY-I 
wią2'.ała się polemika, w trakcie której 
radny z P. P. S. tautakowal ostro w 
imieniu świata pracy właściciela fa
bryki Żyda Kona - krzywdziciela i 
wyzyslciwacza robotników - prezes 
Klubu Nar. r. Zarzecki, stwierdzaj~c 

Cło na herbatę P'Odwy7sIone 
\""1 a r s z a w a. (Tel. wł.). Z p<lWo

dtu uzy..,;kan ia przez polskich ekstlorte
rów nowy<eh kontyngentó~ i ulg przy 
wyw<>zie towarów d<> Angljl na po~sta
wie trakt a tu handlowego z WIelką 
Brytanją, rozpoczął się masm\"Y wyw6z 
artykułów ż,'iwnośdowych na Tynek an
~ielski. Poza nabiałem i mif:sem eks
portowanv je.st :.malec. W ub tygQd
niu przez Gdynię wysłano pierwsze 
t,ra nS'Por t y do Anglji w ilości <lk.oło 
80 tys. klg. 

Speszona tem niepowodzeniem "sa
nacja" przy zgłaszaniu kandydatur na 
wiceprezydenta wolała już milczeć. Na 
kandydata ObozU Narodowego - mag. 
P. Kozerskiego padło 13 głosów Klubu' 
Nar. Kandydat p. P. S, r. Dziuba o
trzymał głosów ZOo Tak się akurat zło
żyło, że lJczbQ tę stanowi suma głosów 
SOCjalistycznych i żydowskiCh. '1'0 był 
pierwszy, Widoczny przykład ,.współ .. 
pracy". Powtórne głosowanie na kan
dydata P. P. S. dało analogiczny wy .. 
nik. Pustych kartek oddano 28. Wice
prezydenta nie wybrano. 

rozwiniętą dyskusję, zażądał przerw l Sąd najwyższy Vi Berlinie skazał 36 let.. 
celem rozpatrzenia wniosku. niego Helmuta bar. von Cotzhausena. kU>-

Po przerwie imieniem Klubu Nar. ry przemycał papiery wal'tościow~ VI wy
zabrał głos r. Gliński, oświadczaję.c, że sokości 367 tysięcy marek zagramcę· Zna
aczkolwiek :Klub Narodowy soli dary- miennem jest. że Cotzhausen lJostal ska·za
zu' c się z wnioskiem P. P. S., występu- ny w marcu na 5 lat ciężldego więzienia za 

. analogiczne przestępstwo. wskutek czPgo 

Zkolei pr:r.ewodniczę.cy dr. Mikul
ski zarządzi! wybór 5-ciu ławnil,ów. 
Po złożeniu list «Klubu Nar., BB., P. 
P. S. i żydowski.ej) odbywa się głoso
wanie, "Sanacja" zdołała widać w o
bawie, by Chadek, j'łosują.c z nami 
szans nie wyrównał - postarać się o 
"przyjacielską poi-yczkę" od P. P. S., 
rozporządza bowiem 15-ma głotami i 
w ten sposób zdoby\va drugiego ławni
ka, P. P. S. i ŻydZi uzyskali po jed

j·e bowiem zawsze przeciw wyzyskowi, sąd P<ldwyższył karę na 7 i pól lat cięŻl~le· 
zwłaszcza stosowanem wobec polskie- go więzienia oraz grzywnę do wysokości 
go robotnika przez Żyda, podkreślić 250 ty.sięcy marek. 
musi niekonsekwencję I{lubu P. P. S., . * • • 
który przecież zaledwie przed godziną We wrześniu odbędzie się w Berlinie 
podpisał żydowską listę kandydatów pod protektol'atem ministra spraw ·we;. 
na ławników. Zarzut był nie do Od-\ wnętl'znych międzynarodowy kongres d.la 
parcia - pokryto 'So też dyskretnem spraw ludności. Omawiane będą ~gadllie
milczeniem. Niebawem podniecany nia sta.tystyki. demografji, biolog)l, rasy I 
dyskusję, pr~ewodniczący posiedzenie t. p. Równiet i z~g:a0.ica będzie reprezen-
zamknę,ł. towana na tym zJezdzle. 

nym. Z naszej listy wybrany został r. "Panowie, my się kompromłtuJamyl" 
Jan Leopold Piątkowski. .,Sanac.ja" wolałn. przezornie nie u .. 

Charakterystyczny jest fakt podpi- jawniać swego w tej sprawie stanowi
sania przez SOCJalistów żydowskiej li- skn.. Dnia tego ośmieszyła się doszczęt
sty z kandydatem nn. ławnika, przez I nie. 
co umożliwiono rozbitemu wewnętrz- "Panowie! przecież my się strasz
nie klubowi żydowskiemu wystawie- nie lwmpromitujemy" - biadał nieco 
nie kandydatury, a w konsekwencJi \ ~głośno w kuluarach jeden poważny 
~dobycie ławnikostwa.. ~ pozprów pan - ,.to niebywała kom-

OLraz wewnętrzny Rally Jest dość promftac;a". 
znamienny. Z jednej strony zesp010- Trzeba było widzieć tych panów de
na grupa radnYCh Klubu Narodowego, batu;ącYCh na przerwach z oż.ywie
rozporządzająca We wszystkiCh gloso- niem. w czasie trwania zaś pos\edze.. 
waniach niezmienną 13-ką - z drugiej nia obo~ętnych i jakby zastygłych. 
- spóJka "sanacyjno"-soc.'alistyczno- Sę,dzę, że powodów d<l meJancholji 
tydowska, której poszczególni człQn- nie brakło, najważniejszy jednak nie
kowi·e złorzeczą. sobie wprawdzie wza... wę,tpliwie ze sta,noWiska "sanacyjlie
jemnie w rozmówach postronnych, go ......... to niemozność zdobycia prezy
jednakte, gdy chodzi o wspólne "nie- detltUfY. Tak przeciet na. to liczono! 
bezpieczeństwo endeckie" za,muj~ jad- Smutek jednakż.e i mela.ncho~.ia. prze
ną. platformę. Osobliwe jest też stano- l<ltne są. jak kazdy ~astr6j. l W tym 
wisko osamotnione-;o Chadeka, '\.lwa- więc wypadku o pOCIechę metrudno: 
żającego w większości wypadków za Będzie komisarz! L. K. 

Białystok - Łódź 
Jłrtl.i08el~ radn.ycl" Obo#'U NarodowegO o #wolłłienie ~ydów 

~ magistratu 

B i a ł y s t o k, 8. ł. Na plenum Ra
dy miejskiej w dniu 3. bm. radny na
rodowy p. Witold Butkiewicz zgłosił 
poniższy wniosek nagły: 

"Rada miejska w Białymstoku, ma
ję.c na względzie: 

że w Białymstoku znajduję. filę bez 
pracy zarobkowej całe setki, jeżeli nie 
tysię,ce, Polaków-chrześcijan, posiada
ją.cych cenzusy naukoW'~, oraz odpo
wiednłę. rutynę do zajęcia płatnych 
stanowisk w Za~ąd'zie VJjskim o~z 
w jego przedsiębiorstwach i zaJda
dach, którzy to Polacy-ehrześcijanie, 
czy to sami osobiście, czy to pośrednio 
przez swych ojców dobrze się zasłuży
li ukochanej Ojczyźnie, zarówno pod
czas walk o Niepodległość Polski, czy 
też przy ustalaniu i utrwalaniu Jego 
granic, 

że wobec powyższego jest wprost 
niedopuszczalne powierzani~ płatnych 
stanowisk w Zarządzie Miejskim oraz 
w jego przedsiębiorstwach i zakładach 
.zydom, stanowię.cym odrębny naród, 
o moralności, sprzeciWiającej się rażę,
co moralności chrześcijańskiej, pod
czas, gdy zasłużeni P<llacy-chrześcija
nie sę. bez chleba i cierpią głód i nę
dzę we własn~j swej Ojczyźnie, pomi
jaję,c już .okoliczności, że w Pols~ we
dług przyrodzonego prawa i zgodnie 
ze 8wQjemi potrzebami duchowemi i 
materjalnemi sprawowanie władzy 
publicznej, czy to państwowej, czy ko
munalnej, należeć winno wyłfłczni~ do 
fol&kóW.-(;h~cijant pomijajłc także 

i tę okoliczność, że dOpóki cho~ jeden 
Polak-chrześcijanin w Polsce jest bez 
pracy zarobkowej zarobkować nie po
winni niechrześcijani~. 

że, zawdzięczaję,c dotychzasowej po
lityce personalnej, dotychzcasowe Za
yrząd Miejskie w Białystoku tego sta
nowiska ni~ uwzględniały, a skutkiem 
tego instytucje miejskie w Białymsto
ku zostały nieSłychanie zażydzone, co 
w obecnych warunkach katastrofal
nego bezrobocia i panuj~cego kryzysu 
jest wyjątkowo nie aktualne. 

Uchwała: 

. Wzywa si, Pana Prezydenta mia
sta oraz Zarząd Miejski w Błałymsto
Jtu do bezzwłocznego zwolnienia 
wszystkich pracowników miejskich 
żydów, nie WJIQcuJQc pracowników, 
lekarzy ł farmaceut6w, a przyjęcie na 
Ich miejsce Polaków-chrześciJan. ze 
szczeg6Inem wyr6tJlleDlem tych z 
DJch, którzy dobrze si, zasłułylł naszej 
ukochanej Ojczyinie. 

Znamienna skarga 
War s z a w 8.. (Tel. wł.), Na 2i..go 

maja w:Vlma~zono w wydzia.le handlo
wym sądu okrę.gowego proces na tle 
nal'UJSz6nia. praw mniejsrości &keiona
rjuszów w przemyśle węglowym. Bę
dzie rozpatrywana skar.ga akei<>narju
szów jednej z największych k()pa!'ni 
Zagłębia Dąbrowsl\!egO "Fl<>Ta". (w) 

* • • 
Policja berlińska aresztowała 65-letnie

go Seefelda pod zarzutem morderstwa na 
tle seksualnem, dokonanem na 8-lehjim 
chłopcu w mie.iscowości Wittenberge. (Pi .. 
sa.liśmy szczegółowo o zbrodniach tego wę· 
drownego zegarmistrza przed .paru dniami. 

• • * 
Sowiecki komisarz transportu wodnego 

Pachomow ośwladczyl, te w r. 1933 wyda .. 
rzylo się w jego resorcie . 7.061 katMt,rot. 
które wyrzl\dziły szltM na 27 mill. rubU. 
w r. 193.\ - 6,563 katastrof, 'ktMa spowad<l" 
waly stmty na ogólną sumę ok. 31 milj. 
rubli. Okolo 85 proc. l\atastrof wynikło z 
powodu karygodnego niedba,lstwa załóg 
personelu portowego. lichego remontu I 
nieporządków na Hnjach teglugowych. 
Przeszło 85 proc. katastrof przypada na 
trs,nsporty rzeczne. 

• • • 
W Moskwie roz!rl.rzeltuH) ~ów dw6eh 

bandytów za napad na milicjanta. 
• • * 

W czasie wyścigów samochodowych 
pod Parytem auto wpadło na publiczność, 
zabijając 7 osób. 

'" " .. 
Nad Południowemi Stanami Ameryki 

przeszły burze z opadami śnie:tnemi, wy
rZl\Idzając straszne szkody. Przeszło 50 ~ 
Bób poniO'SIo śmierć. W gruzach legło 250 
budynków. Kilka tysięcy lud~i jest bez da
chu nad głowł\. 

'" • * 
W dniu dzislejs-zym uchwalony zoshi.-

nie na pooiedzeniu gabinetu francuskiego 
tekst męmorandum POIPierającego odwoła
nie si~ Francii do Rady Ligi Narodów w 
spra.wie ,;prowadzenia Drzez Niemeów o
bowiąZkowej służby wo·j'skowej. 

* " * W Rzymie zmarł, po operac.ii chirur-
gicznej, światowej sławy skrzypek węgiel'* 
ski, Franciszek Vecscy,liczący 42 lata. 

'" * '" Doniesienia części prąsy o rzekomej ka-
tastrofie sterowca Hr. Zeppelina zostały 
roementowane. 

'" * ., 
Na mocy uchwały iZby reprezentantów, 

'Pre~ydent Stanów Zjedna.czonych będzie 
pOf:!ladał specjalne uprawnienia, pozwa
lajl\ce : u na rekwirowanie zasobów t·i
nans.owych, zarządzenia poborów i t. d. 

fI HAft y- ~lORY 
MATERJAŁY 
DEKORACYJNE 
w pięknym wyborze ku
puje się najkorzystniej 

w składzie b}aWRŁów 

l. BYIH(R~Wf(l 
L 
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-,. Czekałem na ciebie, mała... -

przemówił 2. niespotykanem u niego u
Czuclem. zwiesiwszy głowę i unikajęe 
jej spojrzenia. - Dziś w nocy roztrzą.
snąłem swoje sumienie i chcę być dla 
ciebie innym. . .. Przebaczysz mi, ma
Jetlka ... Prawda? - nachylił się jej 
do ucha. i uczuła gorący oddech o odra
żającej woni tytoniu i alkoholu. 

To wszystko zaskoczyło JIJ. tak da
lece, że bezopornie pozwoliła mu się 
prO'\vadzić pod rękę środkiem chodni
ka, w kierunku' portowej d:.delnicy. 
.lak przez sen słyszała gorą.ee, miłosne 
zakl~cla i nabrzmiałe bólem słowa S~ 
rnopotę:pienia za dotychczaso'We krzyw
dy, jakIch od niego doznawała. 

- Nagrodzę ci to wszystko. jedyna, 
tylko mi przebacz... - błagał skru
szonym głosem - Próby dzisiaj nie 
będzie - ciągną" po ch wili. - Poje
dZiemy do Orłowa, maleńka ... Zgoto
wałem ci niespodziankę... Spędzimy 
razem dzień. -a bQdzie to najslczęśliw-
8zy dzień w mojem życiu •.• bo ty mi 
przebaczysz, jedyna. ... 

Klki .milczała. Nie była w stanłe 
-Zdobyć sit: na. najmniejszy myślowy 
wysHek Rachmil, jakim go w tej 
ehwili widziała., był dla niej czemś tak 
dalece niepo;ęŁem, że siłą rzeczy mu
siał wywołać uczucie zadowolenia. Nie 
czuła już dla niego nienawiści ni żalt ... 
jedynie tylko pozostała fIzyczna odra:
za, wypływająca z jego odpychającej 
powierzchowności. 

Z drugiej lonów strony Klki dozna
wała. pewnego zadowol'E!nła. 1; powodu 
jego upokorzenia. Nie śmiała nigdy 
ma.rzyć. aby ten zbir, ten potwór w 
udzkiem ciele, był zdotnym żebrać 

przebaczenia od swej ofiary .. Dlateg-o 
też teraz, widząc jego skruchę, czuła 
się mile połechtaną w swej kobiecej 
próżności. Jędnocześnie cieszyła się, że 
Ła.ehowiez nie będzie potrzebowa.ł in
ierwenjować w jej obronie, a tern sa
Mem uniknie wielu przykrości, jakie 
mogła za. sobą pociągnąć otwarta wal
AD. z Grosnerem. 

Jedynie w kłopotliwem polożeniu 
stawiało ję. uczucie, jakiem w tej chwi
li obdarzał jl]. Rac:hmiI, rzucajQ,c jej 
słowa g()rące~o wyznania, lecz f z tem 
miała nadzieję dać sobie rad*; z chwi
lą, porzucenia cyrku i wyjazdu za.gra-
nicę, co Zbigniew przyobiecał. . 

Tymczasem doszli do postoju auto
dorożek. KiJka najbJiżej stoję.cych szo
ferów zerwało się 7) swoich miejsc, 0-
fiarOWUjąc usługi. 

Grosner bez słowa wyminął natrę
tów i podszedł do krytej limuzyny, 
stojQ.cej nioco na uboczu. Otworzył 
dr~iczkł i kiedy Elki lekko wskoczy
ła do wnętrza wozu, usadowił się obók 
niej, poczem rzucił szof&1'owi: 
~ Orłowo! 

Przedstawienie miało się rozpoezQ.ł 
28 I\!.'Ocb:in-:. 

DYrektor Salomoni daJąe pnykład. 
punktualności, przechadza.ł s\e już we 
iraku j białych rękawiczkach po are
nie cyrkowej, przez szczelinę w roz
d8rtem pł6tnie upusLczał żurawia do 
kasy, gdzie .tuż zaczęła napływać pu
blicznooć, lub s!:edł do garderoby, by 
godr.ić waśnie. wynikające pomiędzy 
..artystka"lł" z lada ·powodu. 

Zadowolony 2! siebłe. majMtatyez.. 
nym krokiem obnosił dyrektor Salom o
ni swą. wielkość po wszystkich zaka.
markach "Dwuma.sztowca", fmponują.e 
podwładnym e.legancją.. dowcipem i ... 
dwóma rzędami złotych zęb6w. ukazy
wanveh w pobłażliwym uśmiechu. 

Tak upłynęło p6ł god:7.iny. Publicz
ności z kflZda minutę. napływało coraz 
więcej i dyrektor zacierał ręee z zado~ 
wolenilt, wiele obieCUjąc sobie po dzi
Siejszym wieczorze. 

Jeszcze ral ob"\zedł wszystkie gar
deroby, przynav.la~ąc do pośpiechu. aż 
\Vl"eszcie uchylił zielonel kotary. od· 
gradza ' ... cej tlbiet'aln.ł primadonny. 

- Jakto?! . . • WYkrzyknę} ł 
twarz z na\1;ł~~o wzbuY'7.enia. przyoble
kła mu się purpurą.. - lakto, jej jeszcze 
nhnna? . .. - powt6rzył zmienionym 
~łosem I l'1.ędv dotveh 7.ebów z.e zgrZ)
tem ołA.rły się o siebie. 

- Kikił - wrzasnę,ł. zapomina.ję.c. 
li .. Jego wzburzony okrzyk bezwątpio
»ja usłySLY zgroma.dzon&. w cyrkU pu-

-ANTO NlbGO +łRAMA?-: 
,....,--/// 

bIioznoś6. 
Cały zespół w Oka mgnieniu znalazł 

się obok dyrektora. 
- Gdzie Kiki... ja się pytam! ... 

- pasjonował się pan dyrektor w prze-
czuciu skandalu. jaki . mu groził na 
wypadek. gdyby .. kobieta-rpotyl'" ~tó
r:a ma być atrakcją dzłsiej~zego wiec;w· 
M;1, nie zjawiłli si~ do chwili rozpoczę
cia spektaklu. 

- Ja się pytam, gdzie KikUJ ... -
powtórzył jeszcze raz, poczem dysząc 
ciężko, oparł się o ramę podtrzymują· 
cę. płótna, i napół pr:r:ytomnym wzro
kiem powiódł Pl) zebranych. 

- Granda. jak Boga kocham! ... -
wyrwafo się jednemu z podrzędniej
szych aktorów. 

- Ty mile,.;, t wypluj takle pa
skudne słowo! - zgromił go wściekły 
dyrektor. 

- Bo trzeba było zaraz rano . jej 
szukać, lak nie przyszła na próbę ... -
bąknął pod nosem tamten. 

Lecz dyrektor Salomoni tego nIe 
słys2:ał. Wybie~ł pned namiot i popę
dził do wozu Grosnera tak szybko •. iak 
tyLko na to pozwalała jego nieprzeeięt
na tusza. 

GrosI!C't" pół nagi siedział na pry
czy', ma~ując sobie CillIo jakimś nie
zbyt aromatycznym olejkiem, kiedy 
dyrektor jednym susem znalazł się w 
wozie. 

- Panie Rachmi1, gdzie Ki~i?I •.. 
Ja się pytam. gdzie Kiki?! - krzyczał, 
tupiąc nogami i $apiQ,c jak miech ko
walski. 

- Jaktó'l .•. Niema Jej w cyrku? .. 
- dobrze udane zdumienie ukształto-
wało w odpowiedni sposób rysy ospo
watej twarzy Gro~nera. 

- Nfema! ••• Przepadła! ••• Wsią
kła! ". Pan Słyszy. co to znaczy? Pan 
wie co to jest skandal?! ..• 

-: Panie RachmU, pan .,ed.~n. Pl!Oi~ 
mi ją/odszukać - Uderzył nagle w bła
galny ton, głaszcząc nagiego aUetę po li 
twardYCh węzłach bicepsów. - Mój 
złoty panie Rachmt1... Ona. napewno 
bawi się z swoim kochankiem. Pan 
wie. gdzie trzeba szukać .. , Mam pierw
sza klasa włnko... konjacze>k przed
wojenny. .. Szustowa • • • Mój drogi 
p-a.nle Ra.cbmiIu ... 

- Ano cóż ..• trza to zrobM dla 
8wegQ dyrekt~mJ, ~ rzekł Grosne.r, po
wstaje ocfążaJe i nacię.~a.iąc ~podnie. 
..... Ale cqoćbym nie znalazł, tp flacha 
murowana? - spojrzał pyta.jąco. w 
maJa oczka Salomoniego. 

- Znajdde ją pan; z pod ziemi pan 
potrafi wycią.gnl)ć ••• - Z ~na jest 
spryciarz, panie Grosner. . 

- Bujać. to my! •• _ - odł"8J'J atleta 
z uśmi~ęm. - Zreszt'ł dyrektor wię. 
te krzywdę nie łatwo jest mi wrn'ł'
dzić. O swoje zaw~e upomnieć się po. 
trafi~! ... 

- Prędzej, panie Rachmi1ul -
przynaglał dyrektor, podaję.c mu ma
rynark,ę. - Ja wiem, że Ona musi być 
u tęgo. Łachowi·eza. UrżnfJli się, nic 
więcej ł teraz śpią. oboje... Pan jQ. 
sprowadzi, panie Rachmilul 

- A jak nie powrócę za godzinę. to 
niech dyrektor radd sobie. jak może -
odrzekJ tamten. wychodząc szybko z 
wozu. 

- Wróci pan, panie RachmiJu! -
chciał w to wierzyć zrozpaczony dyrek
tor. 

Grosneł". nie spiesząc si." przeszedł 
ludne o tej porze ulice i skierował się 
w portowe zaułki. Znał dollrze odwie
dzaną p~ez Lachowiclia knajPIJ ł spo
dzlewajIJ.c ~fę zastać go tam o tej po
rze, bez wahania pchnął oszklone 
drzwi. wiodą.ce do wn~trza lokalu. 

Uderzył go panuiQ.cy tu zaduch f 
gwar wielu ochrypłych g:łoęów, toc?:!).
cyeh pijackie dysputy, lub rzucaj~eych 
stekiem niewyszukanyc'fl "belg pod 
adresem niewid'łlalnycp przeciwników. 
Mał,a .~~ftow~ larnp~ą., w~~,en. bad la.
dę., Dle była w stanie pr~ent~pąć tu
man6w dymu, wypełnf~Jącego niewiel
kIł izbę t przy jei mrocznem . świetle, 
czerwone, wykrzywione uśmiechem 
lub wściekłości, twarze gości, wyglę.
dały jat.; maskI potwornych jakieM 
widziade!. 

Leez Grosner ezuł się tu jak u sie
bie. Niedhałym ruclJ,em głowy o(tpo
wł(';:;"" na powitalne Okrzyki pIjanej 
tłu~, ... zyi ,zybk.o. unika.jłj.O znajom.yeh, 

II ... 

skierował kroki w róg izby, gdzie spo
dziewał się zastać Lacho\\ icza. 

Obaj nawza~em rozpoznali się Już 
zdaleka. Po szerok iej, bezczelnej twa
rzy Grosnera rozlało się uczucie zado
wolenia. natomiast prokurent przy
blajl nieco i sercę poqęło mu bić co
raz s:zybcft~l. Grosner podszedł i bezeę
remonjalpie usiadł przy stoliku tamte-' 
·go. 

Na chwilę sta.rll się błyskawicami 
3pojl'zeń. Lachowicz, pragnąc uniknąć 
skandalu. jaki intuicyjnie wyczuwał, 
pows,tał z miejsca, aby opuścić lokal. 

- Niech pan nie ucieka. panie La
chowicz - przemówił pierwszy Gros
ner. zagradzają(' mu drpgę. 

Prokurent się zatrzymał. Zmar· 
szczył groźnie brwi i nie Spus7.czalęc 
wzroku z natręta., rzucił chrapliwym 

'głosem pytanie: 
- Czegu pan cbće ode mnie?f 
- Chcę wiedzieć, co {,an uczynił z 

naszą małą.... - odparł Rachmil, 
mruż~c 1.nacz~co lewe oko. 

- Jakto? ... - Na twarzy Lacho
wieza odhiło się teraz. z-dumienie 

- Pan tylko wie najlepiej, jak się 
to stało, że lOki dotąd nie wr6clła od 
pana - rzekł Grosnel' z nieukrywanem 
szyderstwem w głosie. - WiedZIałem, 
że dawno pragnie jej się pan pozbyć, 
- cią.gnął. korzysta ~ęc :le zmieszania 
tamtego, - lecz nigdy nie przypu
s7.czalem, że zro:bi pan to w ten spo
sób ... 

Zdumiony prokurent usiadł na 
dawnem mle;scu. czując. że lada chwi
la nogi ugną mu si~ w kolanach i bez
wolnie osunie si\} na podłog~. Wpraw
d7,ie nie zdawał sobie jeszcze dokład
nie sprawy z tego, co zaszło. potrafił 
jednak wyCzuć, te zarzucono na. niego 
nowe sidła szantażu, z których nie· 
łatwo bęrlz[e się mó~ł wywinąć. Mimo 
wszystko pragnął tv tej chwili dowie.. 
nzieć ~Ię prz('dewszystkif!m, jaką bro
nłłł . pl'zeciwnik zamierza z nim wal
czyć~ 

- Więc co pan jeszcze ma mi do 
powiedzenia? . .. - za.pytał, silą.c się 

. na Elpokó.i. a nawet nada{ąc swym sło
wom odcień lekcewaienla. 

- Niech pan nie ltdaie bohatera, 
pa.nie ł .. aehowicz - rze~ł Grosner. sia· 
daJęc również za stołem. Z panem mo
żę być kfepilko. bo nie ulega, wątp Ił
w~ci. że pozbył się pan niewygodnej 
kochanki w jaki~ zbrodniczy sposób 
A ot4mieJę się przypomnieć. że Jest to 
już trzecta zbrodnia. jakiej się pan do
puścił w clę.gu jednego miesił)ca ..• 

- CODOO? prokurent zbladł 
smłertelnie I pół-przytomnie sp().jrzał 
na swego rozmówcę. 

- A ta.k, partie l.athowł~z .,....,. ciągnął 
tamten SJlok05nłe. z najgłębszem prze
ko.naniem. - Publicznę, tajemnicą jest 
jut dziś to, że nte kto inny, tyłka pan 
l.amordował córkę dyrektora Rowicza.. 
a. następn te uprzę:tną.ł jedynego świad
ka swej zbrodni, je.i nauezycielkę. pan
nę Wirskę.. Urządził się pan sprytnie, 
panie Laehowicz, ale w obecnym wy
padku trafił pan na lepszego. Za 
krzywdę Kiki ma się kto upomnieć! -
wskaza.ł palcem na slebłe. 

To powiedzenie wprawiło Łachowi
Cz& w stan zupełnej apatji. Nie czul w 
sobie natyle siły, aby bronić się przed 
stawianemi mu zarzutami, co i tak 
nie wieleby pomogło, wobec spęcjalne
~o nastawienIa pC>dłego zbira., którego 
bezczelność t pe\vnotć siebie przecho
dziły wszelltie granicę. Jednocześnie 
dq-~rze wyczuwał, że w~u.ystko to. za
aranżowano jedynie w tym celu. aby 
wyłudzić od nJego jakąś poka~ną. kwo
tę. i dlatego postanowił czekać, aż s~an-. 
tażysta wkońcu zaproponuje mu polu
bowne załatwienIe tej tałej sprawy. 

J..ec~ sprytny Gl,'()sn~r. zanim do te
go przystąpił, wpierw ~tarał si~ siero... 
rnowaq przeoiwni~a do g.rąnh~ ~a.,. 
tenznoścl. by przez to zą,g-waraątówać 
sobie ~gQdę prokurenta ~a ka-żde po
stawione warunki. 

Z panem jest bardzo kiepsko, panie 
Lachowicz . .. - powtórzył jeszcze raz, 
czyniąc tego rodzaju wstęp do dłut
szej prlemowy, jaką. miał zamiar wy
głosj~, korzysta ią,e z bierności przY-
gnobiorH~go pr1>kmatOll'8.. . • 

(CicIB dalszy nasł.!iIPf.) 

Pan burmistrz 
,trąbi na alarm 

! 

- Z obchodem tej nowej kon8tyŁuejl 
re. było II na!' .• 

- Gdzie .u nas'" 
- Nil' badfoip zaraz tacy ~orą('y, ku. 

motrze; u naS. w Nowe!ll Mieście nad 
Wartą. A wu~(" było tak: 

W zeszła sobolI! miarkujecie, sk, 6-
czylem rohole wcześniej. Pożal sif.! BoŻ4. 
coraz lei O'Inil'i. jakby ludziska ju:!: ł(lraa 
nawet butów D1e darły. I\ryzys. U1oży
lem po potu\dku kopyta i narzędzia. 

Bylo lut mocno szaro prawIe ciemno. 
- MAlI'dlł - p)·tam się rodzonp.i - za· 

bacz n8 budziku która to t(li iu:!: iest'! 
- Ano po siódmej; prawie dochodzi 

pół lia óQhlej 
Myślę !;Oble: szkoda drogiej narty. 

Połó:/: się dobrze CI to zrobI, i jeszc~e coł 
zao!'zczęozi"z. Ledwie minęlo klika pa
Cierzy od rozciągnięcia sill. przylatuj. 
Magda: 

- Wstawai w t~ pędy. Nie słyszysd 
Tre,bia na oaień 

Poderwało mnie. Wdziewam na chyb
:-:ika portki. na nugi buty na skarJ>(ltJ 
nipma czasu Mallda pod'łla stratscKI ku
brak i przeciwpotarowy hełm i - jut by
lem za drzwiami Magda za mnĄ. iak rll 
kobieta. dla lei cipka wości, aby :wbactyć. 
jak się pali ludzki dobytek . 

Trzymając portki w l!'arŚ('i. zapinam 
je po drodze. Jak pośpiech, to pośpierh. 
Dla strataka to nie wstyd ;I'no honor. łlo 
leci na ratunek blitnim. iak pif?knie mÓ
wił pan inMruktor. Na ulicy coraz wię
cei ludzi. Wszyscy Irnnją ku stratnicv. 
A coraz glośniPj hurzą na wszystkich 
stronach mla!\ta syreny o~niowe. 

- Z d rOili, z drolZi - nawoluje Szym
rzak. na które~u dziś przypadł mus do
iltarrzenia koni dla pociąllu sikawki. Ko
nie sadzą z calegó kopyta. Wszystko si, 
nanwka. 

- A ~dzie Itore? - pytam M,slada. co 
razpm ze mija Il'ci pod stratnicę. Ledwie 
dyszy z p"ś"ipchu 

- Niewinda Olł fest. Mówią, te na 
wyhllrfowAnial'h koło ~zosy. 

WreszciE' Dod stratnicą. Tam łut na
czelnik lest i Ftarszyzna stratacka. Sł· 
ka wke ",vcia/la fa z wozowni i beczko WÓl 
tPt. W"zYSfko idzie na komendę. 

- No tftk. a1(> e:dzle ogień? 
Naczelnik nie wie. Ale będzie wiado

me. Burmi<;tM! kazał trąbić na alarm. 
On zaraz tu będzie. Zeby ino wszystko 
było IwtOV. e to ruszymy. 

Tnk rzpkaTiślOY CIerpliwie dość długo. 
Zgadni leie fluCO? 

- Nie dr:myślnm się. 
- PewnIe. Na to potrzeba nie'ada !rIo-

wy. iak nal:zecl') burmistrza. p. Stanisła
wa f<rY"1.tofiaka.· Potam wcale nie bylo. 
Tylko był obchód nowej konstytucjI. Na
znAczono ao na godzinę siódmą. Kiedy 
~odzina n:nf(l.,:zła. na. mie:isc1.1 schadzki ze
brała !\lę - l!'3.rść urzędnil,ów ł sympaty
~6w B B. A poniewat u nas Jest cor'lZ 
więk!'za bieda więc ł urzędników nie
wie~u. tedy i bebechów malo. 

Obchód zapowiadał się blado. Wtedy 
p. burmistrz wpadl na .. w!"panialy" po
mysł aby alarmem J)ożarowym wyciąg
nąć ludzi z domu na ulicę. I{iedy bowll'm 
pochód urzędnik6w i sympatyków B. B. 
dotarł do 8trn2niey. p. burmistrz I{ryezto
tiak zarządł,ił przyłączenie się straży po
tarnej do pochodu na cześć nowej kon
stytucłl. 

"""-Rumle. a pamiętacie ~ gadk~ o pa
stucbu !;wawolnymf 

- Nie. 
- A byT tA kł oWczarz. ('o pasał ps1\!lkl 

kierdel. Riedyś w nocy podniósł krl!:yk: 
..Ludzie. ratu icie. wilki..:· 

Pasterze z sąsiedztwa przybiegli. abY 
Qdpędzić wilki. Lecz przl'konali się, że 
zostali wywiedzeni w pore przez !!wawol
nlka. Wi~(" luż mu nie wierzYli. KII-d1 
zaś raz D!lprltwdę wilki dopadły złośliwe
POo t)l\stucha. a. on wzywał pomocy. ludzie 
mówili! .. On znowu sobie chce znal 
dworować. ten klamca". 

Wilki nil' tylko przetrzebiły kłerd~1 
owiec le("z r6wnleż rozszarpały pastuch .. 

- Mądra gadka. kumotrze-

Zgon dwu zas'umnyeh ka
płanów polskich w lm'eryce 

z Ameryki nadeszła wiadomość o 
śmierci dwu zasłużonych kapłanów 
polski!;h (zmarłych w z. m) Sę. nim.1: 
ks. prałat i dziekan Kazimierz Skory 
z Grand Rapids Mich. i ks. probOSl.CZ 
Ludwik Ju.rasiń'Jki z Milwaukee Wis. 

Śp ks. prał. Skory urodził się w 
1864 r. \V Trzemesznie. święceni~ ka
płańskie otrzymał w 1888 r. z rąk Kard. 
Parocchiego w Rzymie. gdzie bawił na 
studjach. W pracy swej duszpaster
skiej dokonał za oceanem wielce trwa
łych dzieł. zwłaszcza odkę.d w r. 190' 
objął pal"afję św. WojcieCha w Grand 
Rapidę; Mich. Był jednym z bardzo s~a
nowaqyc:h i cenIonych przywódców 
Palonji amerykańskiej. oddanym 
twórczej pracy w trudnYJ;ll terenie 
{'rzez dziesią,tki znojnych lat. 

Śp. ks. prob Jurasiński odszedl '" 
pełni sil. zapisawszy się chlutnie swą. 
prac~. zwłaszcza wśród młodzieży Jak 
był ceniony, świadczy fakt, że kazanie 
na. jogo pógrzebie wygłosił arcybiskup 
Samue.l Stritcb. 8. w obrzędzie żałob
Dym ~:ziołQ wU.ial_ okol" 200 ksi~ży. 
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ANKIETA żYDOZNAWCZA "ORĘDOWNIKA" - Część XXIII. 

loiy l nia mia~ 118 ~ i[ 
Z wyników naszej ankiety żydoznawczej przebijają groźne stwierdzenia 
Cyfry, obrazujące liczbę żydów w miastach objętych ankletą - Proporcje 
i dysproporcje - Cyfry nie kłamią - Ja~ wygląda życie gospodarcze? 
żydz:i stronią od rzemiosła - Samorząd i życie społeczne 

l. 
Przed trzema mietiiącami rozpoczę

liśmy druk ankiety żydozl1awczej. W 
tem zamierzeniu przyświecał nam je
den cel: uwypuklenie rozmiarów uie
oozpieczeństwa żydowskiego w Polsce. 
Argumentem posługiwaliśmy ~i~ moc
nym, na imię mu zycie. 

Zdawaliśmy i zdajemy sobie spra
wę z tego, że kwest ja żydowska - naj
kapitalniejsza z zagadnień współczes
lI1ego życia polskiego - słabo jest na
świetlona· od strony cyfr obrazujących 
stosunki liczbowe ludności, stan życia 
gospodarczego, społecznego, samorzą
dowego. W tycb dziedzinach wiedzy o 
:Żydach - ogół ludności polskiej zu
pełnie się nie orjentuje. 

Nasz cel 
Taki sta.n rzeczy, tę szkodliwą nie

wiedzę należy zwalczać. Pracy tej pod
jęliśmy się na swoim odcinku. Zapo
mocą. materjału cyfroweso, zapomocą. 
faktów wyrwanych z życia codzienne
go postawiliśmy sobie za cel unaocz
nienie naszym Czytelnikom: " ... sto
pień i procent zażydzeni a pewnej, 
zamkniętej regjonalnie części miast 
polskich ... " ("Orędownik" nr. 19 z 24 
stycznia b. r.). 

Taki był nasz cel i zamierzenie, ta
kie było założenie ideowe nag7~j an
kiety żydoznmyczej . 

4. miast 
Z braków a.nkiety zdajemy "O ie 

doskollule gprawę. Przede\\'sly"tkiem 
także z te'~o, iż nie da.je ona kOlnplet
m>.go I całkO\drie skoiJczollcg:o obrazu 
kw-estjl żydom,; kiej, na,,·/'t ori "tJ'on~' 
nasze""o podej:;cin. \nklt'la. nai'Z<l 011-
jQła ogółem i1 miast i miasteczek h. 
!{ongresówki, mniej 'Małopolski i Po
morza., z wyklucze n lelll woi. p07.na(l
skiego, w którem k\H'stja 7,\'oio\\'sl\a 
,\,. setnej nawet cz~~ci niema takie-ro 
znaczenia jak np. w b. KongT(,sÓ\\iCe. 

Cyfra 41 miast. ohi(:t~'rh I1Jlkil'tą 
wobec ogółnpj liczb~' (-;37 min,,!. ( takżf' 
niż(lj 3 tys. mieszka11có\Y, w J'. 1934) 
jest dość mała. Po odliczeniu jednakże 
152 miast i miasteczek PoznalISkiego 
i Pomorza, 18 miao:;t woj. ś 1 ąsl<i('go i 61 
miast. ''1'oiewództw \"schodnich. cdra 
ta przeci\\'stawia się liczbip o<2:ólnej'W6 
miast. Stanowi to około 10 procent. 
);iewiele to - alc już znaczny postQj) 
w szerzeniu wiedzy o st.anic zażydze
nia miast polskich. 

Okręgi re~danalne 
Ankietą naszę, objęliśmy kilka mia

steczek Pomorza, z jego stolicą. Toru
niem na czele, województwo kieleckie, 
okręg radomszczańsko-częstochowski, 
Łódź i okręg pabjanicki, Kraków, część 
Mazowsza - i kresową stanicę -
Lwów, W odniesieniu do większości 
miast opanowaliśmy cyframi dokład
nemi - rzadziej zaokrą-:rlanemi. Cyfry 
te są wykładnikiem ułożenia sił w 
grudniu 1934 r. Obeimują one następu
jlłoe dziedziny życia: 

a) ludność, 
b) stosunki gospodarcze, 
c) samorząd i życie społeczne, 
d) inne. 

a) Ludność 
W 41 miastach objętych }la-

I"zą. ankietą. zamieszkuje ogó
lem 1.9G9.188 mieszkailCÓ\\', z tego 
1.454.815 chrze.ścijau i 514.373 Żydów. 
Stanowi to około 27 procent. Inna jest 
rzecz, że cyfry te w rzeczywistoRci 
'JJecby powinny pewnemu odchyleniu. 
'ĄT Łodzi np. liczba Ż.vdów .zamyka się 
cyfrą 203.851 według wykazu: "n aro
dowość". podczas gdy pozycja: "wy
znan il' mojżeszow·e" wykazuje 
2:!U5:i osób. 

Przeciętna: 27 procent 
Stosunek 27 procent jest oczywi

ście przeciętnę., dla miast objętych an
kietę.; gdyby brać poszczególne mla.
sta pod skalpel takich badail, znalazć
by można ośrodki życia., w których 
2ydzi stanowię. pona.d 45 pr:<?cent 

ogółu mieszkańców (Białystok, Warta, 
PoddQbice, Koniecpol, Grodno), a obok 
nicb, jako pl'zechvstawienie miasta, w 
których Żydów prawie że niema (Ka
źmierz Biskupi, okolice Zelowa, mia
sta Pomorza: TorUJ1, Tezew, Świecie). 

Przyrost naturalny ludności chrze
ścijańskiej jest l1ao}ół wyższy o 10 
procent od przyrostu naturalnego Ży
dów. 

Stosunki gospodaJ"CZe 

rzą specjaluą sY1l1patj~. Ich dzied.zi:'ą 
jest handel, gif'łda. ~Iotywy te~o CląZC
nia są. bardzo przejrzyste - i si lnie 
zazębiają. się z moralnością żrdo\Y~kl! 
Ale o tem później. 

Rola ruchu narodowego 
Z kwest ją· gospOdal'CllJ omawiane-

go zagadnienia silnie wią.że się ruch 
narodowy, \V!o!zecll on oddawna na to
ry pozytY" "l1cj, konsekwenlnej pr~cy 
nad odbudową poJ ski ego stanu posla
dania - i stworzeniem warunków pra· 
cy i bytu dla polskiego kupca czy l'ze
mieślnika. Praca Obozu :'I1arodowego -
także na tem polu - nie jest bezowoc · 
na i przynosi do.il'7:alp " ·yni1<i. 

Cyfry potwierdzają ••• 

Trudno tu cytować cyfry porów
nawcze, przeciwstawne, cyfry z lat u
biegłych. Ciągnęłyby się one w nie
skol1czoność. Dość stwierdzić, że che· 
ciaż Żydzi "tanowię. mniejwięcej 1'4 
ogółu ludności w miastach objętycb 
anki et 1)., handel i przemysł jest prZf\Z 
nich opanowany w 80 proc. Lepiej 
przerlstawia si~ sytuacja w rzelidoślc. Nie chcemy brr: gołosłowni. Weź
Tutaj bowiem spotkać można caty sze- mijmy np. pod u"ag(~ Łask, na któte
reg dziedzin, od którycb Żydzi :stroniłh go terenie wre ożywiona praca na.ro(10· 
a w ogólnem zestan'ieniu da się stw1er-

I
' wa, kierowana przez kol. Romana Kaź

dzić, że Żydzi w rzemiośle stanowią. miel'czaka. Jeszcze w 1'. 1905 \V Łasku 
mniejszość. W miastach objętych an- znajdował się jeden tylko polski skład 
kletą stanowią. zaledwie 30 proc. To kolonjalny - podcza.s ~dy dziś jest ich 
stronienie od rzemiosła jest niewą.łpli- 20. ". okolic)' l,asku Ży(lzi posiada,ią 
wie bardzo charakterystyczne i zna- zaledwie ti sklepów .\100 Kaźmierz Bi
mienne: Zydzi prac~T fizycznej nie da- ~ kupi -- Żydów pr'awie \y Kazimierzu 

44 zwycięstwo Cambrirtge 

L o n d y n. (Tel. wł.) .Jedna, z naj
więcej popularnyc:h w kołacb sporto
wych, imprez, doroczny wyścig wio
ślarski między osadami uniwersytetów 
w Oxford i 'Cambridge odbył się w so
botę na Tamizie. Bieg ten jest równo
cześnie jedną z najstarszycb imprez 
sportowycb, bowiem pierwsr.y raz od
był się w 1829 r. Ogółem odbył się 85 
razy, z czego 44 razy wygrał Cambridge 
a. 40 razy' OXford. Jeden raz w 1877 r. 
obie załogi ' przybyły do mety równo
cześnie. Tegoroczny wyścig, stanowią-

14 domów· pastwą pożaru 
War s z a w a. (Tel. wt) " 'e wsi Za

górze, pow. opoczyńskiego w zagrodzie' 
A. Antczaka ,vybuchł pożar, który na
~tępnie przenió~1 ~ię na sąsiednie bu
dynki, niszcząc ogółem 14 domów mie
szkalnych wraz z zabudowaniami go
spodarczomi. Straty wynoszę. zgórą 
30.000 zł . "czasie akcji ratunkowej 
ulogl silnym poparzeniom A. Antczak, 
którego w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala. Kilka o"ób doznaJo 100j
szych poparzeń. 

Okręgi wyborcze dla Zydów? 
Prasa żydow::.ka don iosła w z&szłym 

tygodnLu na POdstawie rzekomo .. mia
rodajnycb" informacyj ze sfer "sana
cyjnych", że w przyszłej ordynacji wy-

cy równocześnie otwarcie sezonu. wy
grała poraz dwunasty z rzędu. prowa
dząca bieg już od startu ósemką Can:1-
bridge w cr.asie 19:4S. pozostawiają.c 
o cztery długości ' Oxford z czasem 
20:02 sek. Niepogoda i regularne zwy
cięstwa Cambridge spowodowały, że 
publiczności przybyło na brzegi znacz
nie mnieJ niż w ub. latach. 

* Na. fotografji - osada Cambridg-e 
mija metę, 

oorczej maja być utworzone speejcHne 
okręgi dla Zydów. W zwiazku z tem 
"Slanacyjni" opiekunowie Zydów mieli 
iakobv zaapelować do ich roJidarności, 
co .iednak \" nacjonalistycznych kolacb 
żyd'owl5kich spotkało się z uzasadnio
nem i P<>dej'rzeniami, ile \V tych specjal
nych ok,rE;\a'llch będą wyznaczani kan
dydaci typu Wiśl icki ego. Mincbe.ra-a i 
Levina. 

Odczekamy, o ile wiadomości te są 
prawdziwe i jak sobie "sanacja" wy
obraża owe specJalne okr~gi dla ZydÓw. 

Czy taicie 

"WIELKĄ POLSKĘ" 
jedyn. wszechpolsld organ młodych. 

PrenuID. miesiElezna 35 trr .. kwartalna 1 zł. 
Adres adm.: Poznań. ~w. Marcin 65. Wpła
cać m'1Żn~l. przekazami rozrachUDlr.owemi 
na poC2: ci e. . 

Ludzie Chorzy na kamienie tółci0'!Ve 
i nerkowe, jak również i na kamIcę 
pęcherzową, na nadmierne wytwarza
nie się kwasu moczowego i .artrp.tyzm 
powinni regulować funkCjO kiszek, 
stosują.c natUl·alną. wodę gorzl~ą, Fran
cisZka Józefa, Zalecana przez lekarzy. 

Tg 6~8. 

niema. Każdy Żyd, jaki tam osiądzie :
musi rejterować z o)"aku poparCIa. 
przoz żywioł polski. A to najlepsza 
z żydami walka! Albo np. Pabjanice. 
\\' r. 1929 na ul. 'Val'szawskiej na 4, 
fryzjcl'ó,,' pracował tylko 1 Polak Dziś 
jest odwrotnie: i Polaków i 1 Żyd. Do
niedawna w Pabjanicach jarmarki 
i targi były zupełnie opanowane przez 
Żydów. Dziś już 30 proc. stl'aganial'zy 
- to Polacy. 

Szary trud 
Śmiało możemy zapisać te t:dobyeze 

na konto Obozu Narodowego. Wyda się 
to może WOI1l(,111, zhyt v,"olncm zdoby
\ ... ·aniem terellu. Jectnakże stan rzeczy. 
jaki wytwarza si~ obecnie, jest wiel
kim sukcesem ruchu narodowego 
i ciągłym, talym post('pelll, kroI, po 
kroIw. Trud to szurr. bez ch\\ały -
ale jakże ella Xarodu ważny i warto
ściowy. Każda polska. płacówka ku
piecka to - nowy bastjon polskości -
i dowód stałego posfęptl. 

Samorząd i życie społeczne 
Jeśli r.hodzi o udział Żydów w sa

morządzie miaf-t, cyfry są dość umiar-
1\O\\'8ne. Żydzi w Radach miejskich 
stanowią w najgol'szrm wypadku i rG 

ogółu, oczywiście. jako frakcja samo
dzielna. Tłumaczy się to pociągni~
ciem "t.aktycznem", które w życiu .po
tocznem nosi nazwę "żydosanacji". 

Dość niemiłe jest zestawienie cyft' 
z dziedziny ż.'·cia społecznego. Żydzi 
należą do calego szeregu organizacyj 
polskir.h, zazwyczaj "sanacyjnych", al
bo ,.sanują.cych", jak Zw. Strzelecki, 
Zw. Rezerwistów, przyczem niejedno· 
krotni(' Zydzi zasiadają· w zarządach 
(Zgiel'Z. Białystok. Kielce). Po;o;a tem, 
w Harlom~ku np. il't.nieje 20 organiza
cyj par e\edlpn(~' h d()"w:-kich. w '''ie
luni1J 11. w Cz\,,,,toeho\\'ie 31. w Ka.liszu 
;-'0. \\' Binlylllstokll ~8 i t. d .. ljejedno
kro nil' lir~ba organizacyj ż~'dowskit:h 
jP,t \\ r;:~ Z il od (')'fl'~ obr~lZujf..lCc.i wy

p: ą,I nr':!. Il iwr)' j ł'hrzc":cijaó<;kicl!. 
()f'7\ ' ,,·i :': l"ie. iż j,,"'t t o oo,;:n, \\'.\'!"O(·I' 
11 ,(';' 1 ,/ł'.\T .i {, i (> (0"111<1 l nr. 

\\. rll'll'!il'j rz":cj m'lyk\lłn nmawia
.i'~(' I'p'(1 \\ ~ niki na<;zPj n.nkiely irdo-
7n:1\"( {ei i Z.'1l 1 ~ I,a inl'I'~() .i~ przejiJzie. 
Pl~' do \\"11in d ( , \ \ ,\ : · pl~·wają(·.'·ch z 811-
l,i pt y. zal1!.1li7.11.i{'m~· "pn<;ob~' \,"alki 7-
za 1('\\<'n1 7.\"(1<1\\ S 1, i 111 i slJróhu.il'm~· 
pr'I'(I,.;ta\\'i(·. co c1ot~'cl1"zn'" na te111 no· 
111 7robili"m.,·. E. M. 

-
Ruch Młodvch S. N. 

RADOMSKO 
'.v oc·tat\lich dniach oliln'lo <;il' u· 

hm\\'" \llorhcll ~t('. :!\al'. ~v CiE'l~tlli
knel". . ',) 70bl'Hllie pl'Zyhyło ()kol~ 1<0 
0:3 ,'t;1. H<'feł'l.l.tv " ' rglo:,ili 1,01. Ł\,C'owik 
i ()c ie.:7.ll 7 Górki. pow. rar]oIllEzczal·\· 
ski. Zehr3l1i~ zakol'lrzono H"'mnem 
~IłorJych, . 

'V Radomsku odbyły się zebrania. 
:\nod~'ch Str. Nar. z udziałem kierow
nika pow. inż. Jana 'Va1ińskiego. Ze
hranla zakOllczono Odśpiewaniem 
Hymnu :\Uorlrch. 

GRUDZI~DZ 

Z('bl"anie członków wszystkich pla
cówek Młod~ICh Stron. Nar. Odbyło się 
w dniu 27 hm. ·w lokalach przy ulicy 
Mic.kiewicza 27. W zebraniu brali u
dział również aRademicv-na.l"odowc,' . 
spędzający wakacje w Gi-udzi:;tdzu. '0 
żywio}o\vym rozwoju ruchu MłodYCh 
Świadczy najlepiej fakt. że dotychcza
sowo lokale nie pomieściły ,,'szysŁkicll 
członków. Po omówieniu wydarzeń o
statnich dni zamkniOlo zebranie od
~pi('waniem .. Pieśni Bojowej". 

UNIEJóW 
Od dnia 2 ub. m. do 4 bm. odh~'lo siO 

na. tC'l'l'nie 110\\ iatu 22 Zebl"at'l w pla· 
~ówka('h: CzłoPJ'. Fp!icjanowo, Unie· 
.1ów, Przykoll, "'ola PJ7,Nlmleisku, 
Bl'zeziacy. Dobra. Lęg-Baliili';~i l' Ko
śc~elnica z udziałem kierownika po
wIatowego kolegi Boro","kieg-n Jana 
i kolegów ;\{arancl~' Józefa oraz :\fi-' 
chalaka. Po dysku;;ji 01116 ... , ienin 
spraw organizacY.inych zakonczono 
wszędzie zebrania. od~piewanjem 
Hymnu ~IJodych. 

\V ma.rcu 'powstało w. "powiecie no
wych (I placówek Wydz. :'\J!odych S. N. 
Obecl1io praca organizacyjna z każ
dym dniem się pol~psza. i p08~uie 
stale naprzód -
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WTOREK 

KaleDdan n, .. -ka" 
Wtorek: Marji Egipe. 
aroda: Ezechiela pr. 

KaleDda,. ,lcnrła6akl 
Wtorek: Dobr06ławJ 
aroda; Goryelawa 

S106ce: wschód 5.11 
zacb~d 18,39 

Długość dnia t3 g. 28 mln. 
~,lęi,ca: wschód 8,2' 

zachód 1.16 
Faza: 6 Jzieó pt:I nowiu. 

~drei redaktji i admini!traQi , lIdii 
telefon redakell l adlDiDI.~ 17WJ 

Piotrkowska 91 
Godziny przy J~ dla inter .... t .. 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kac· 

perkiewicza, Zgierska 54, iStkiewicUl. Ko· 
pernika 26, Zundelewicza .. Piotrkowska 25; 
BOjarskiego, Przejazd 19. Lipca, Piotrkow
ska 193, Rychtera i Lobody, 11 Listopa
da 86. 

Teatry łódzkie 
Teatr JWeJski - .,Mieszczuch szlach

clcem". 
Teatr Popularny - .. Moja siostra I ja". 
Alhambra - "Murowane kawały", 

Kina chrześcijańskie 
Adrla·Metro - "Si06tra Martn jt'6t 

szpiegiem". 
Bratnia Strzecha - "Cudotwórca". 
CasJDo - .. Sprzedany ,d 06". 
Corso - "Śluby ułańskie'" 
Capltol - .. Weaoła wdówka". 
Czary - .. Hopla". 
GraDd KIDO - "Audjencja w Isehlu". 
LUDa - "KarJera Anny Carver". 
Ludowy - "Tańcząca Venus". 
Mimoza - "Miłość Tarzana". 
Mewa - "Wiosenna parada'" 
lWraź - "Biuro Bid'żan". 
Palace - "Kwiaciarka z Prateru", 
Przedwiośnie - "W wiedeńskiej kslwia· 

rence". 
Rekord - .. Płona,ca prerja". 
Stylowy - "Bella Oonna". 
Słońce - "Golllota uczciwej kobiety" 
Zachęta - .. Hrabina Monte - Cbristo", 

Nume!' 8S :;;:J' 011ttDOWNIK, Arod&, dnIa 10 kwietni. 1935 s: Strona' • 

Apel do społeczeństwa 
Ł ó d ł., 8. 4. Na terenie Łodzi od Imaterjalny instytucji uległ kolosa1-

dawnych już lat istnieje instytucja. o nym przemianom. Ogólne zuboż,enie 
działalności samarytańskieł i charyta- ludności, a co za tem idzie olbrzy~i 
tyWl1~j, - instytucja, która najpięk- spadek dochodów oraz przewartośclO
nięj zapisała się w dziejaCh naszego wanie legatów i kapitałów żelaznych 
łDi8.ł3ta, dzierżąc od 60 już lat sztandar przyczyniły się do tego, że towar~y
mUósierdzia i niestrudżenie głoszQ.c stwo znalazło się w trudnem połoze... 
potężne swe hasło ,,Res Sacra Miser". niu i zmuszone jest trwać w niem aż 

Instytucją tą. jest Łódzkie Chrześc. po dzień dzisieJszY. 
Tow. Dobroczynności, które dZIęki po- Ażeby instytucję tę prtywróclć do 
parciu, jakie znalazło u szerokiego 0- dawnego stanu wyłoniony został ~pe
gólu, oraz wydajnych ofiar jednostek cjalny komitet, którego zadaniem Jest 
tamożniejszych osię.'3'nęło piękne re- przysporzenie Chrteśc. Tow. Dobro
zultaty w pracy ofiarnej dla blitniego. czynności funduszów koniecznych dla 

W latach rozkwitu posiadała lnsty- rozszerzenia zakresu prae na rozle
lucja dom dla starców i kalek dla 300 głem polu łódzkiego życia. Na pierw
osób Obojga płci, otrzymujących pełne szem posiedzeniu komitetu zdecydo
utrzYll1anie i opiekę, szpital dla dzieci wano za pośrednictwem miejscowej 
Anny Marji - najWiększy w Polsce, prasy gorąco apelować do społeczeń
szpital dla umyslowo-mn'wowych cho- stwa łódzkiego, by pojmując rolę. spel
r~'ch, szpital dla położnic, amhulato- nianą przez towarzystwo przystąpiło 
rjum bezpłatne, dom noclegowy dla do gremjalnego zapisywania się na 
bezdomnych przy ul. Cmentarnej, salę członków tego' towarzystwa, 
prac dla wstydzą.cych się żebrać. szko- Wierzymy, iż pierwszy ten apel 
lę rzemiosł. przedszkola dla dzieci w Lódzkie;-o Chrzesc Tow. Dobroczynno
wieku lat 4, - 7, a poza tern mogło ści nie przebrzmi bez echa i znajdzie 
towarzystwo zaspakajać liczne wymo- się wiele litościwych serc. które po
gi z odsetek od legatów i darowizn. śpieszą złożyć grosz na piękne dzieło 

Niestety .. Pięknie rysujące się pla- miłosierdzia. 
ny zniweczyła wojna światowa_ Stan 

ny, a woźnica Andrzei Kujawa doznał I przesunięcia przez dyrektora Kolono· Wa 
bardzo ciężk ich poparzeil. Stwierdzono I{'wsk iego d(llegatów fabrycznych na e:or· 
w czasie dochodzenia, że na wozie prze- sze mieJs('R pracy. Robotniry odbyli ze· 
mycano eter. Wskutek nieostrotne!!o ob- branie. na. kt6rem ak('łę przejął Illówny 
chodzenia się z o~niem na!<tąpiła ek!>plo- zarząd ZWIl\7.ku robotnIkÓW monopolÓW 
zia i pożar. Kurra zatrzymano pod zarzu- państwowy('h i sklE'rowal ultimatum. te 
tem przemytu i handlu narkotykami. - (. lip żąda Ola robotnik6w nil' zO!ltaną u-
Kujawę f'IZe8Ianl) do !\zpitala. (k.) wZf{lędnione do 11 bm .. proklamowany zo-

'LIKWIDACJA SZAJKI. Ostatnio w o lItanie !ltrnjk ogólny robotników w fabry-
kolicach ŁodZI grasowała szajka złodziei- ce wódek, (k.l 

ni, między innemi z zagrody Stefan.:1 u'.lI ',.!, ~T 

łaj o mistrzostwo okręgu dla. ~anów ~a. 
przootrzeni 5 km pierwsze mIejsce zajął 
Kurpe.sa w dobrym czasie 14.53.8, przed 
Lachem (Kruszender). Trzecim był Jan
czyk (Zj.), czwarty GubańBki, pią~y ~iB
lecki . Kurp~a do 6tartu prowadZIł bIeg, 
nie pozwalając się wyprzedzić i pierwszy 
przeciął taśmę. W biogu na przcJaj pa11 na. 
prze.strzeni 1.200 m o mi6trzootw? okręgu 
pierwsza do mety przylJ~'ła JadWIga Wod
nicka (Zj.) w czasie 4-.39.6. bijąc niespo
dzianie zeszłoroczną mistrzyni~ Głażew
ską na ostatnich 10 metrach. Trzecie miej
sce zdobyła Sukiennicka (Zj.), czwarte 
WóJcik6wna (ZJ.). Równocześnie odbył się 
bieg na przełaj dla młodzieży szkolnej na 
przestrzeni 1.500 m. W biegu brało udział 
77 zawodhików, przyczem bieg podzielono 
na dwie grupy, w których pierwsze miej· 
sca zajęli: Zrobek (gimn. Zimowskiego) I 
Koliński (gimn. Reymonta). 

ŚAMm~ 
B,antlycki napad 

ł .. ó d Ź, 8, 4. Ubiegłej nocy o godz. 
3 na ulicy Pasterskiej 4. na powraca
jącego lokatora tegoż domu 42-letnie
go Bolesława Rasińskiego napadło" 
osobników I zażądało wydania pienię
dzy W gQtówce. Gdy tenże odmówił, 
Rasińskie~o powalono na ziemię. 

Rasiński. działając w obronie wła
snej, oddał kilka strzałów z re'wolwe
ru, kładąc trupem na miejscu jednego 
z napastników, ktÓ1'ym okazał się 26. 
letni Jan Zdunek z Franciszkańskiej 81. 
Drugi napastnik Stanisław Leśniewski 
z ul. Pasterskiej 29 zo!'\tal ranny dwu
krotnie w klatkę piersiową i nieprzy
tomnego odwieziono go do szpitala. 
Pozostali <'1 wa i napastnicy zbiegli. Ra
sińskiego policja narazie zatrzymała, 
aż do wyjaśnienia spra\\y. 

Strzały do złodziei ska. która dolwnała kilku kradzieży k~: r'Y:'~~ -ltOI 
Llnk w Wlld!ewie uprowadzono d\\a ko- " ,Ja ą~ &1 
nie i wóz. Pośc!e: doprowadził do zatrzY-IIc(- \ J .fA Na pocią.g z w('glem, zdą.żający do 
mania w le-,E' dwóch złodziejów wraz !! UNtON-TURI~G _ MAKABr 4:0 (2'0) Łodzi, trzykl'otnie napadali węglokra
końmi i WOZl'ID Są to Adam Czesińt::ki i Mecz ten. rozE'gl'any na boisku W. K. S, dzi. Specjalnie przydzieleni policjanci 
Edward S7.midt. nbu are!>złowano. (k.) przynió.sł zdecydnwane zwyc:ęstwo fiole· ostrzeliwali złodzici z karabinów na 

SAMOBOJSTWO. W l~śnirzówce lasu tt'wym. Mimo teg"o wynIku U. T Ilrał fa· odcinku Rokieiny-Kolm:zki, nie do
miejskieg6 przy ul. 11 L1stopad~ znnle- tajnie, a wynik kompromitUje atak fiole· I puszczaj ac id) L10 rabunku. 
7,

i nno nieznane!:!? mężrzyznę w w~ek~ lat tc.wych. Bramki 7.dobyli Klimczak 2, Joksz Naraz'ie nie ustalono czy kŁóry§ z 
50. ~dy letał meprzytomny na ZIemI. -1 1 i Chojnacki 1 S~dziowtłł p Piotrowski. ., . '. ,. . 

Kronika policyjna St~ierdzono. że nipznn.Jom}' zatruł się S. K, S. _ J~ K. 8. 1:0 (1;0). Mecz po- ra~uc;low zosŁal ranny. Dochodzemo 
SKUTKI NIEOSTROtNF.GO OBCHO- tme!'<zaniną sublJmatu l spIrytusu skażo· I wyt.azy zakończył się znncznem zwyCfę- trwa. , . 

DZENIA SIĘ Z OGNIEM. Na drodze I nego. stwom dr\Hyny S. K. ~. Oba ZEosT>oły bvly Do zagrod~~ Hel mana .SzmJdta przy 
Wiejunia do Ladzl wybuchł potar na WG- ZATARG W FABRYCE WODF.R. \V l'ównorz~dne. Jedyn/\ bl'l1rnkę 7.dobył Owo ul Postępowej 5 na ChoJnac.h zakradł 
zle, naletącym do Abrama Kurca z pra- I państwowt>: fAbryce wód~k w Lodz! wy- czarek. Sędziował p. WiniarskI. się bezrobotny 3S-letni LurhVlk Nessler 
szki, przyczem Kurc został ltej poparzo- buchł strajk protestacyjtly t powodu I WI~A ..... W .K, S. 6:0 (1:0). Mecz za- z ul. ~agł?by ~7 ~ usiłowal z kopca 

kończony nil'dp"dz:f'want'm zwycję6twpm wykrasć zleml1lakl.. . 

Adres .. OrtcJownlka", PabtaQłce Garncarska nr. 5, telefon 230. 
SPRAWA B, WIĘtNIA Z BER!tZYl W Krcnłka Zduńskiej Woli 

dnIu d%!elejezym. na wokandzie 8ądu 0- rc n eRkI.nll r·, .. " M. _. • 

kr~owe~o W ~!I, znalada się sprawa b, nADA MHUsKA. W dniu t b, In. od-
więfnia - Berezy Kartuskiej - Jerz~o Le- było 61ę posiedzenie Rady miejskiej. l'\a 
wandowskiego, oskartone.go o to że w dniu pa.siedzenlu dokonano wyboru 5 człon.k~w 
1S lutego 19M r. we wsi Dooroli zworał rady powiatowej w os?bach J;lp. Hablkl~
zebranie [wieto do tycia powołanej pJa- wicza, Kaczmarka, UllleJewskIego, Pawlt
ców'kl Str. Nar., bez zezwolenia starostwa. kowskiego i Sliwerskiego Wiktora. 

Os-ka~on.ego bronił ad";. Gr?chow&ki I PIĘTNUJEM-Y! G06podynle ze wsi Cz~-
upo~a:tmenIa .mee. K. KOVialskl&go. Po C)- chy, wracając z kościoła, tłumnie robIą 
s~8;tnIeI? s:.ow~e, '!' którem oskariOOlY pro- zakupy wskladzie kolonjalnym t. zw. 
tn! o umewmmeme, sąd wydał wyrok mocą "gaśka" przy ul. Sieradzkiej. Piętnując 
kt.órego J. Lew~ndowski ~ostał uznany ten fakt, ostrzegamy zaintereaowalle 060-
WIIU~~ zorgamzowania nl.elega.łne.go ze- bYI :te zmuszeni będziemy na przyszłość 
br!lDla l skaza! go na ł dm aresztu .1. za- podać ich nazwiska do wiadomości pu
mlaną. na 20 zł grzywnv. - nadmiemając, hUcznej 
te za treM przemówienia 06karżony Z06tał . 
skazany wyrokiem se,du apelacyjnego na K ik L k 
3 tyg. bezwzględnego aresztu od którego ron a as u 
to wyroku jest jednak zalO'Żona kMacja. 

HANDEL W NIEDZIELĘ. 1:yd Szu rek 
(ul. Koociuszki 6), właściciel składu rzE't
nickiego uprawia w niedzielę w godzinach 
przedpołudniowych handel' mię6em. Zwra
ca.my uwagę władzom policyjnym na to 
przekroczenie obowl~ujllcych ustaw. 

ZYCIE ORGANIZACYJNE. W !Obotę, 
6, b, m" odbyło się zebranie stowarzysze
nia właścicieli nieruchomości "Jedność" 
,-pod przeWOdnictwem p. Hildebrandta. 
Sprawy bietące omówił ławnik Obozu Na
rodowego 'O. Stanisław Kuśmider. Na ze· 
braniu potępiono akcję "sanacji", która 
organizuje w Pabjanicach nowe stowarzy
szenia właścicieli nieruchomości. 

KONCERT. W niedzielę, 7. b. m., w BaU 
Kina Miejskiego odbył eię ku czci ś. p. 
kompozytora Jana Prosnakal ś. p. dr. E. 
06tanlewicza koncert, urządzony stara
niom Tow. śpiewaczego "Lutnia". Całość 
wypadła doskonale. 

PIĘTNUJEMY! Pan .Jakób Lącki, wła
ściciel domu przy ul. Kopernika, ku obu
rzeniu lokatorów wynajmuje w niedzielę 
Żydom pralnię, a prócz tego przyjmuje do 
swego domu Żydów lokatorów, Wstydl 
WAL~E ZEBRANIE. W dniu 6. b. m. 

odbyło się w sali Sokoła przy ul. Żerom
skiego przy udziale 500 członków roczne 
sprawozdawczl' zebranil' Stowarzyszenia 
Spółdzielrzego "Spolem". W skład nowe
go zarzl\du we.szli pp.: Adamczewski, Al· 
wasi ak, Borowski, Chorąty, Dąbrówka, 
Dychte, Dziędelewski, Lewandowski, Nie
dzielski, Py~, Przedmojski, Skowroński, 
Tomczak i Wadowski. PrawdopodObnie 
doj Ide jcozcze do nowych wybor6". 

NIEPORZĄDKI W ŻYDu\\ ,:"uEJ r·' A
BRYCE. W jedynej. fabryczce tkalni zarob
kowej przy ul. Warszawskiej w Lasku, 
własności Żyda Brzezińskiego, panuje ca
ły szereg niedomagań. Żyd, korzystając z 
tego, H: na jego fabryczkę w Lru>ku nikt 
nie zwraca specjalnej uwagi, stara się za
raz z tego wyciągnąć jak największe zy
ski k06ztem robotnika polskiego. Robotni
cy w fabryce nie tylko, że pracują na 
akord mimo bardzo nikłych zarobków, al~ 
ponadtt> 81\ zatrudniani po 10 godzin 
dziennie, nie pOBladaJą lcsiątok robotni
czych, zwalniani 131\ z pracy bez tadnych 
wymówień, po zwolnieniu nie otrzymują 
zapomóg i t. d. Czemu odpowiednie wła-
1;lze nie zwrócą na to u wagi? 

:?: RADY MIEJSK!EJ. Na osŁatniem po
siedzeniu Rady uchwalono, aby obecną. tar
gowicę miej-ską znajdującą się przy Ulicy 
~arutowicza. ofiarowa . władzom woj5ko
wym które zobowiązały się na tym pla
cu wybudować dom dla pracowników P. 
K. U" Lask, z warunkiem iż powyższy 
gmach wybudowany zostanie w cJe,gu bie
żącego roku. TlV~owice postanowiono 
przl'nieść w inne miejosce. Dotychczas 
nieuetalono miejsca, gdy t wśród radnych 
panuje pod tym wzglę-dem rozbierzność. 
Ponadto w czasie debat nad ogrodzeniem 
placu obok magistratu i przeniCf;ienia 
aresztu miejskiego wynikło nieporozu
mienie między p. Cbudzyńskim BB. i p. 
burmistrzem. P. ChudzYllski wyrażał się 
Ujemnie o zdolnOŚCIach bUdownlczycb p. 
Ha'tlsa czemu mocno W)Onowd p. bur
ułn. 

Wlmy, ..wykazał .całkowitą przewagę dru. . Gdy na WeZ\":8n1e Szmldta Nessler 
tyny fabrycznej przez cały przebie~ spot- Ole zatrzymał SIę, go!'podarz oddał 
kan;a. Pierwsza połowa pl'zech"ctzi pod kilka strzałów z l'ewolw('l'u, raniąc 
zl1.akie ':!l 1ekkie,i przewa'~1 Wimy która w Nesslera ciężko w klatkę piersiową. 
tel. tatle gry zd.ob~:wa bramkę ZE' strz!łłu i rękę. Rannego odwieziono do szpita
Wlerzby. Po zm:an:e stron W, K S całko· la a , zmidta zatrzymano 
wieie opadł z s!ł i pozw01!l na calkow'te ' . ' 
opanowanie bO:i'ika przez Wimę. która a- S?m'obo' i~two Z nęf'lzy 
takuje skuteć~nle, strzelając duto i celniE'. .u ... LI 
tuprl'n bramkowym l'toozielfli stę: Wierż· W mieszkaniu własnem przy ul. 
hl\ ł. Cho!t"\viń6kJ 11 Bo)eó 1. Sedtlował p Kruczei 30 w czasie nieobecności tony 
Jędl·a.szczak. powiesił się na klamce bezrobotny 

L. T. S. G-P. T. C 8:1 (3:0' ~a tAk Marcin JastrzębowsI~i. Powodem En
wielkl\ przegraną pabianicza'n~e bez- mobó 'stwa był brak ~l'odków do życia. 
względnie nie zasłużyli. Przez cały prze· W Parku Ludo()w~'m jeden z prze-
bieg meczu b)'1l drutyną równorzędną, je- chod'niów odnalazł nieprzylomneg.o 
dynie pech, prześladujący napa.stników. k 
nie pozwolil im na podwyższenie wyniku, meżcz:-'zn~, tóry. jak u"talono w ce
n nawet do wygranej. L. T. S. G. w po- lach samobójczych wypił pół l tra spi
r6\\'naniu do ubiegłYCh meczów grał sła- rytusu skażonego. 
hiej. Całą. zasługę zwycięstwa ponosi do- Samobó.ic<? odwieziono do szpitala, 
skonale dysponowany Królik, który swo- i'dzie zmarł, nie oclz"ska\\szy przy
jemi zagrahiami przl!Bzedł sam siebie, tomnOŚCi. Nazwisko denata nie usta
Bramki dla zwycięzców Zdobyli. Królik 2, lono z poowodu bra,kll dokumentów. 
Pij 2 i Voigt 2. Honorowy 'Punkt dla P. T. 
C. zdobył Kootowski. Sędziował p. Lange. Proc,es kumunistów 

TABELA I<L A. W 7 dniu procesu 16 oskarżonych 
Nazwa klu'bu Ił. gier l'tkt. st. br. literatów komunistycznych, sąd okrę-

t. Union-Touring 7 12 ~:5 <7Owy w Lodzi po przyjęciu dodatko-
2. L. T. S. G. ~ n rJ:~ wych wniosków obrony zamknął prze-! ~i~a S. 7 9 15;9 wód s.ądowy i u~zieIił głosu prokura-
5. P. T, C. '-. 7 'i 16'16 1' torOWI KozłowskIemu. 
6. Ma:kabl 7 6 11;19 Prokurator opierał oskarżenie prze-
7. Widuw 7 5 11:1-1 clwko wszystkim podsądnym i doma-
8. W. K, ... S. 7" 12:2'5 gał się suro" ej kaTY, podkt'cślając, że 
9. L. K. S. Ib. 7 3 9:181 stanowili oni komitet redakcyjny ko-

lO. Hakoab 7 2 8:44 munistycznej partji. Dziś przemawia.-
LEKKA ATtĘl'Yl\A. W biegu na prze- ją obrońcy. 

=- -
~ .... _z_I~_m_i_k_li_J k_i .... J~ 
AGE~TURA .,oniOOWNIKA" w KA

LISZU mieści się w .. klepie z materjnlami 
piśmil.rnemi M. Krauckiego przy ul. Pit-
13u0d6kiego narotnik ul. PUłaskiego 1. Tam 
przyjmu.ie się prenumerat~ I ogłoszenia, 
jak rowniet nahywa~ mot.na pojedyńcze 
egzemplarze ~azet. 

"ORĘDOWNII{" ORGANEM STRO~· 
~ICTWA NAHODOWEGO W KALISZU. 
Zarząd Kola ~łie.il3kiego Stronnictwa :'\a
rodowego w Kaliszu na o.statniem Bwojem 
pOf:iiedzeniu powziął jednomyślną uch \\'a· 
łQ. te organem Stronnictwa Narodowego w 
naszem mieście jest gązeta codzienna "Orę
downik". W piśmie okólnem nr. t, roze
;stanem wszystkim członkom Str. ~ar. za· 
rzqd miejscowego Koła w tej spra.wie m. 
,iD. pIae: 

.,Orot{a do zw~·ci~t"wa hl"i narodowej 
prowadzi przez uświl1rlomlenle na!'odowe 
szerokich ma .. pO It-'I<i ch. Jednym ze środ
ków tego uświadomieniu - to prasa. Bez 
or~anu praSOlVfr)(O trudno ,;obie wyobra
zić na leżycie poj~tą i '-';l!'I'uko zakreśloną 
pł'UCę pOlitYCZllą Z,u·zB.,1 uznal za organ 
Obozu Xal'ooowpgO \\ !{alitizu dziennik 
..Orędownik·', przeto zwraca t;ip, do czlon
ków tS!', ~ar. z pl'tJśb:\ i apelem o na1:: zl'

aze propa!!'OI\ o nil'. a w s7 c7.('góI IlO ~ci u 'w
premlmer \\anie tr):!"o tak pc)puJal'IH',gO i 
tnnie.~o dziennika narodo\\cgo. Od Iic:"',y 
prenumeratorów miejscowYCh zależy ilość 
miejsca ,l!"zeznaczonego w .,OI'ę<lO\\ J'l\.ku" 
na kron;kę i spruwy l'aliBI, ie. a z C7.a<,,('m 

m ort li wość specjalnego wydania kaliskie
go na wzór łódzkiego." 



!t~nł 8 ::;.;;1 Ottl~DOWNT1t, środa. 'ilnia t~ kwfatt'lilt 1935 = Numer 83 

Lilea na , - t -k smle Dl U 
Echa procesu adW. Pianera z klientami 

L ó d ź, 8. 4. W krótkiem sprawo
zdaniu z procesu przeciw Józefowi 
!omali i .mał~ , Dębowskim, podalIśmy, 
ze. z,?stall om skazani: Tomala na 2 
m~es~ące aresztu, Dębowscy zaś po 1 
rmesH~cu aresztu za pomawianie ad
~okata ~udwika Planera (Żyda) o to. 
IZ • od klIentów żądał łapówek dla sę
dZIÓW. 

Sprawa ta nie jest ostatecznie prze
~ądwna. ~Ibo\\ iem potwierdzany zo
:tał ~edYme wyrok sądu grodzkiego w 
Lodzl, ~hoć poprzednio sąd okręgowy 
w ŁodZI wyrok uchylił i oskarżonych 
miewinnił, w dniu 2 czerwca 1934 r. 

='Ja skutek skargi kasacyjnej adw. 
Planera odbyła się ponownie rozprawa 
apelacyjna w sądzie okręgowym. 
. Tomala kategorycznie stwierdził, 
ze Planer niezależnie od honorarjum 
żą~ał 200 zł tytUłem łapó\\ ek dla sę
dZIÓW. Gdy TomaJa nie dał. sprawa 
została przegrana. Planer wówczas 
wyjaśnił, że sprawę przegrał z powodu 
odmowy 200 zł i zażadał ponownie od 
Toma~i 2~O zł. Tomala zmuszony był 
7.godzlć Się na propozycję adw. Pla~ 
ne!a i w tym celu PQżyczył od Dębow
)- k!ch 200 LI, które doręczył Planerowi. 
MmlO to przegrał sprawę w apelacji, 
a Planer wyjaśnił. że nie udało mu się 
urobić dwóch sędziów. 

Dębowska stwierdziła, że w jej 0-
becności z kancelarji swej adw. Pla
ner telefonował rzelwmo do sędzie~o, 
oświadcza ią~ "pieniądze są. panie sę
dzio". Posterunkowy P. P. Dąbrowski. 
który również powierzał spra \Vę aliw. 
Planerowi, stwierdził, że i od niego 
Planer żądał dodatkowo 200 zł na 
.,pożyczkę dla sędziego", gdyż' w ta
kim wypadku sprawa będzie miała 
pomyślny wynik. 

Sąd okręgowy na pierwszej rozpra
~ie apela.cyjnej uniewinnił Tomalę 
l DębowskICh z zarzutu, że pomawiali 
Planera., iż jako adwokat pObierał ła· 
pówki od strony przeciwnej i że od 
swego klienta wymagał łapÓwek dla 
sędziów, a więc o takie właściwości, 
które mogą poniżyć w opinji publicz
nej j narazić na utratę zaufania, po-

1. trzebnego w swoim zawodzie. 
Na. tejże rozprawie sąd stwierdził. 

te WYjaśnienia sprawiały wrażenie tak 
wiary~odnych, że już same przez się 
mogłyby być Uznane za przeprowadze
nie dowodu prawdy. 

Druga. rozprawa przyniosła cha
rakterystyczne zeznanie b. inspektora 
samorządowego Szczerbińskiego. Ze
znał on, że dwa razy przynoszono mu 
do podpisu pełnomocnictwo dla PIane· 
ra.. Za drugim razem podpisał, gdyż 
oświadczono mu, że Planer otrzymał 
już od żony honorarjum. 

Tymczasem żonę Szczerbiń~kiego 

NA UBOCZU 

C'O to ich obchodzI... 
.,Państwo Polskie jest wspól
nem dobrem wszystkich oby
wateli." 

Nie wszyscy jednak ~bywatele to 
państwo zdobywali, wielu natomiast 
zdobyło tyl'ko obywa telstwo. 

WSZyscy zatem obywatele z wielką 
czcią, winni otaczać tych, którzy się 
przy budowie te~o państwa krwawili. 
Wszysey, i d. którzy od wieków tu wło
darzą i ci. którzy z łaski pańskiej z cza
sowych tylko rezydentów włodarzami 
się stali. 

A jednak ().Czy nasze muszą patrzeć 
nieraz na takie sceny. jakiej byłem 
świadkiem. W dniu 4 kwietnia b. r. o 
godz. 4 pp. ulicą Kopernika krokiem 
wolnym idzie kondukt żałobny. Naj
pierw krzyż. orkiestra wojskowa, DOtem poruczn", w chełmie z szabla na 
.,baczność". za nim kompanja honoro
wa żołnierzy. Potem idą księża. Ko
góż to prowadzą? Na ubogiej trumnie 
czapka weterana z 1863 r. Od dworca 
kaliskieR"o nadjeżdża tramwaj. 

Przystaje. Wszystkie mieisca w 
wagonie sa za jęte. Obnaża ją się tylko 
dwie Il"łowy: konduktora nr. 74 i jakie
gOŚ sekwestratora. Inne .~łowy zostały 
nadal nakryte: pasażerowie z kaliskie
go -- fabn'kanciarze - komiwojażery 
- ob\'watele - oaństwowcy - między
narod~wcy - filary judeologji - u
wla"7.czeni sublokatorzy - inteligencja 
- kulturtre~ery. Głowy nakryte; nie 
obchodzi ich nic. 

A państwo polskie ~e~t ,...~!."Ąl"1"'m 
d<>brem wszystkich (}b~ iYil te~ •... 

wezwano · do kancelarji Planera. gdzie stał z usług pośredników, że była lilO
adwokat ten pokazał jej podpisane. już wa o dodatkowych wynagrodzeniach. 
pełnomOCnictwo i na tej zasadzie o- Są.d potwierdził wyrok I instancji 
trzymał 100 zł zaliczki. Obrony jednak i skazał Tomalę oraz małż. Dębow
nie uzyskał, ale t pobranych 100 zł skich. 
również nie zwrócił. Narazie rehabilituje to żydowskie-

Obronę wnosił poseł adw. Stypul- go adwokata o tyle, że dalsze konsek
kowski, który przyznał rację oskarży~ wencje· muszę. być zawieszone. Pozo~ 
ciel owi, że stosunki były zaśmiecone staly niewyjaśnione momenty, jak np 
przez pośredników. uzyskanie· w sposób dość niewyraźny 

- "Adw. Planer był Ulją na tym 100 1.ł od b. inspektora Szczerbińskiego, 

Wodziń.ska. mistrzyni okrl!gu łódzkiego 
pań na 1500 m Ir i mistrz Kurpesa na. 

5000 mtr. 

śmietniku?" I żądanie od posterunkowe~o Dąbrow-
Przewód wykazał, że jednak korzy- skiego 200 zł i szereg innych. bra, wiele jeBt sztuk pisanych dla publicz

ności dorosłej, które młodzież i dzieci mo
gą o!l;lądać, j eśli JUŻ nie z poiytkiem, to 
\v każdym razie bez ezkody. To też dopu
,szczan:e dzieci na widowni!! teatralną nie 
je.st złe, tern bardziej, że dziatwę dyrekcja. 
łódck:ch teatrów popUlarnych wpuszcza 
bezplatnie. D01'0sl y widz. wykupujący bi

Zwłoki W stodole 
Krwawe ro~wiq~anie tr6jlu.fta ·maUensl. .. iego 

P a b j a n I c e, 7. 4. W dniu wczo
rajszym mia~to Pabjanice zaalarmowa
ne zostało krwawym wypadkiem, ja· 
ki się rozegrał w jednej za zagród we 
w~i Dobroć. 

W Pabianićach przy ul. Chłodnej 
nr. 11 zamieszkiwał od dłużs7.ego czasu 
pracownik firmy Krusze-Ender. Leo
nard Sobczyk. laŁ 43. W tym samym 
domu mieszkał Stanisław RogoZJńskt 
który posiadał urod7.iwll- żoną. 

Po pewnym rzasie Sobczyk posta· 
rał się o nawiązanie z Ro~ozińskil() 
Etosunków koleżeńskich. aby w hl') 

sposób 7.bliżyć się do żony pr7.yjaciela 
Międ7,Y SobC'zyklem a Mar.ią Rogoziń· 
ską. powstał wężel miłosny. 

Mąż Rogoziilskiej zauważyws7.y. 1e 
je~o przyjaciel żonę jego traktuie po· 
ufnie. zacn~1 ich pode.irzewać. W o
statnim ty!!odniu Sobczyk odwiedzał 
cod7.iennio kolegę. 

W poniedziałek. 1 kwietnia Sohc7.yk 
niespodziewanie opuścił dom. Krót
ko potem 70na Rogor.ińskiego. l\far.ia 
korzystając z nieobecności swego mę
ża. zabrała mu 250 7.1 i pos:da śladem 
kochanka. Dnia 4 kwietnia przyszla 

ona do 8wego męża, który pracuje w let, ma pra \\'0 wpro\\ adzić ze sobą dziec
hurtowni "Spolem" i dała mu dwia \ ko; dzieci nie zaJmują wolnych miejsc (o 
ście 7.lotych. nadmieniając. aby w ra- I ~tóre w pl'zepelnionych zazwyczaj salach 
zie jej śmierci pochował ją w nowej je.st trudno). lecz stoją w przejściach, lub 
sukni. ",jedzą na kolanach u ro-dzicó\,:. Podkre-

\V dniu wczoraj!:zym sprawa ta ślamy raz .Jer;~cz~. sam pomysł Jest b,ardz~ 
znalazJa krwawy epilo~. d?,bry, na:eź! Jednak na pewne tsztUkl 

KochankOWIe udali się do Lasku i \\"t~pu d.zleclom zakazać. . 
wracająl' z powrotem zatr7.ymali się u O~e~n : e teatr przy ul. Ogrodowej WY
jedne!!o 7najon'lego we wsi Dobroć. _ sta~,::a z; ,~uź:m powodz~n: e,~ czteroak-
Tam zanocowal" w stodole. tó\\kl! B.",.,~n a p. t. .,Palll X . Jest to . ty-

, J PO\\y po\\o)enny dramat o posmaku kmo-
Naci ranem gospocłar7.. wchod7.ąc wym ~floda mpżatka . która uciekła z ko

do stodoły. ujrzal leżącą. na klepiskU chanklem:m \\~ieść, ~e syn jej jest śmier
w kałuży krwi Ro~o7.inską. cłajlJ.cę. sla· teInie chory wraca do domu i próbuje 
bo znaki życia. na belce zaś wisiał po- przebla~ać męża. Jeclnakże mąż się zaciął 
wies:wny Soł;>c7.yk. i na wszĘ' : k i e pr0śby ()odpowiada odmow-

Powiadomiony posterunek policji nie. O~trąc0na sta~z~ się co~a~ niżej, aż 
'. k wre.sZCie po dwudZIestoletnieJ tułaczce 

we.7.~~1 p~gOtOWH: ratull owe. ~t6re wraca do kraju z przy,!wdnym kochan
udz.H'h l? plarWS7~J p~mocy ral~neJ Ro- kiem. I, tórym jest za \ ... ·odowy hochsztapler, 
,mzl~skle.1 .. 0cłwO?:ę.c Ję. . do s7.Pltalę. U- n:,ejednokrotnie karany więzieniem. Ko
be7.meczalnl SpoleczneJ w PabJani- chanek dowiaduje sil! o istn:eniu męża. a 
cach. co naj\\'ażn i e .:sze dla niego o niezwróco-

Zwłoki Sobcza ka ułbE'zniel'7.ono na nym p Ot;a~u i posta ll a \\ ia rozpocząć sza n
miejscu do r7asu przybycia wladz są - laż . ~ j e mo,gąc nam0wumi po'vstrzymać 
dowo-Iekar;:ki"h. kochanka. od z\\'rócen :a się do znienawi

dZl)ne~o m~la i ulwch a ne;:;-o syna, nie
Ro~o7.il1ską uda się może utrzymać szczęśliwa kob ieta chwyta rewolwer i 

przy życiu. mordUje go. Epilog sztuki toczy się na sa
li sądowej, obrońcą zabójczyni jest jej nie
znany syn. który również nie domyśla się, 

Czy "białv kruk" ma przejść 
w rete żydowskie l ' 

że broni matki. Dopiero w czasie przewo
du sądowego pukrewielli;two wychodzi nn 
jaw. Sąd wydaje wyrok unie.dnnlający, 
pomi~dzy zali 6}'ncm, ojcem a matką zapa
nowuje zgoda. _ Tier'tety kOb:eta, wyczerpa
!la p:zeiyciami, dosta je ataku sercowego 
l umIera. 

Myśl prze\\'odnia jest niewątpliwie mo
ralna: moment chrześcijań.;;kiego przeba
czenia krzywdy oraz świl!tość ogniska do
mowego są bardzo silnie podkreślone. Są 
to jednak myśli do.stępne tylko dla doro
,slego widza. Dziecku zaś widzi strzał do 

W anty'~warłł,l piotrkowskiej jest do nabycia bard.~o cenny 
i r*adlc.i drul~, kt6rego nie poszada nawet wiele powa~łłych 

księgo~bior6w 

P i o t r k ów, 8. ł. W wystawie an
tykwarni w Piotrkowie przy ul. Sło
wackiego zwróciło naszą uwagę dosko
nale zachowane 'dzieło: "Prawa, Kon
stytucje y Przywlleie Kró~estwa Fol
skiego y Wielkiego Księstwa Litew
skiego, y wszystkich Prowincyi l t. d. 
na Walnych Seymiech Koronnych, od 
Seymu WlślickJego, at do ostatniego 
Seymu uchwalone. Ił 

Datę \vydania rok 1738. a więc 
dwie'cie lat temu, całość 12 tomów, 
doskonale zachowanych, zawierajy.cych 
istne skarby, nietyłko dla badacza 
dziejów, ale dla każdego inteligentne
go prawnika, a tembardziej ' dla poli
tyka i działacza, który w tern dziele 
zna:dzie odpowiedź na wiele zagad
nień społecznych i zrozumie iepiej 
ducha i wła$ci'vości narodu naszego 
i jego potrzeby z tych właściwości ",y
pływające. 

Dzieło to należy już do "białych 
kruków", nie wszystkie bibljoteki uni
wersyteckie . mogę. pOChlubić się jego 
posiadaniem, nie ma go np. bibljoteka 
Uniwersytetu Wileńskiego, a Uniwer
sytet Kraltowski bardzo sobie cent 
jego posiadanie i szacuje w inwenta
rzu na tysiąc kilkaset złotych. Praw
dopodobnie nie posiada go bibljoteka 

W knywem zwierciadle dnia 

sejmowa, chociaż w pierwszym rzędzie człowieka, kobietę, pijącą abBynt i eter, 
mieć go powinna. brutalne obejście, sąd i t. d. Dziecko nie 

'V jakimś zasobnym domu zlemiań- rozumiejąc całośc i, spoBtrzega pewne, 'nai
skim przechowywano to dzieło, Jako bl!-rdziej j.I1Bkra\\'e momenty. bynajmn:ej 
kosztowną spuściznę, z pokolenia na nie bUdUJące., To zaś jest niewątpliwie' 
polwlenie przekazując. Przyszly zle I wysoce szkodlIwe. . 
czasy, twarda konieczność kazała po- W zaBa?zie !lie. mamy nic przeeh ... ko 
zbyć się drogich pamiątek j oto leżą Uczę.5zCzanlU dZIeCI do teatl'U na sztuki 
te szanowne księgi w wystawowem prz~znaczone .dla d~ro.słych, ale między 
oknie na sprzedaż. a bardzo niewiele teml. sztukan:1l mU~I. być przeprowadzona 
ób' granIca; najbardZIej nawet moralna w 

os zwraca na me uwa~ę. . swych tendencjach sz tuka, dla dzieci mo-
. Wł ob hec ~rak.ukamatolró~V't ckena. Jest że być szkodliwa : czy to ze wzglQdu na 

mes yc an:e .ms a, a e I . a nIel;'~ d~a.s.tyczne sceny, czy na zbyt realistyczna 
nabywcy. NIe. nabywcy SIę znalezlI. uJęcie tematu, czy wreszcie nn sam temat. 
ale chcą jeszcze cenę obniżyć, nie I w takich wypa dka ch na afiszach bez
mając konkurencji. PI·t>SZę zgaJlląć, ":zgll!dn;e winien s~ę znaleźć napis: "Dzie
kto w Polsce ma ochotę na kupien:e CiOm \Ys~ęp wzbroniony". Tern bardziej, że 
"Praw y Konstytucyi"?.. Oto były d? ł6dzl'.lch t~at.rów popula!'n.ych przypro-
poseł do Dumy p. Pryłuckl i &%kola ra- " 'adza SI ę dZieCI od lat szesclU. ha. 
błnacka w Lublinie. 

Są jeszcze u nas ludzie, dla których 
wydatek kilkuset złotych nie jest zbyt 
wielki. Płaci się nieraz więcej za jakąś 
banalną przyjemność, ale na kupno 
cennego rlzieła niema pieniędzy I chęci 
a przecież jakby to było pi.;knie zz'obić 
taki prezent naprzykład Uniwero:yteto
wi Stefana Batorego w Wilnie. Tym
czasem pewnie Żydzi rlobiją targu 
i kupią tak. jak . codziennie kupują 
nasze dusze i sumienie. 

OzieEi W teatrach popularnych 
Lódt, 7 kwietnia. matyczny i operetkOWY, pracuiące w bar-

Lódzkie teatry popularne niewątpliwie dzo ciężkich warunkach. dają z si ebie \\'i
należą do najpożyteczniejszych placówek dzom bardzo wlele, widać, że nie jeBt to 
teatralnych w Polsce i cieszą się zasłużo- tylko "odrabianie" repertuaru. lecz istot
ną sympatją naj,szerszych warstw. Pod· nie gra, łatwo się to daje zauważyć i w 
czas, gdy w innych miastach do teatrów pracy reżysera i w wysiłkach aktorów. 
prawie wyłącznie uczęszcza tylko inteli- .Jednakte dalecy je.steśmy od pochwa
gencja, łódzkie teatry popularne groma- lania lub ~anienia czegoś w czambuł. gdy 
dz,," prawie jedynie elem ,,", t l'~l l)-J';'Jic , :· . ! w najbardziej nawet sympatycznej dla 
rzemieślniczy i wogóle pra ..:.own i a.· Sk ia · nas instytucji zajdzie fakt, z którym nie 
da się na to cały szereg Pl'zyczyu.· prtede· chcemy się pogodzić, podkreślamy go. W 
w6zystkiem zaś niskie ceny,popularny re- danym wypadku mamy na myśli dopu
pertuar i nastrój na sali. Tu nikt nie oba- szczanie dzied na widownię teatrów po
wia. się wejśt w ,skromniejszem ubraniu, plllarnych, hez względU na rOdzaj wysta
llikt si~ nie czuje obco. Oba z~'poły. dra- ~i8nej sztuki Sama myśl jest bard?;o do-

An:er~·.IHlli.-ka allt '11'I,a fi ' lIl1,wa l'ntrlcjk 
Elhs. Jest porH"Ostu Z\\a l ll1 \\anll rut1j.,!kl\. 
Oto do ro\\eru swego k aza ła \\montu\\aĆ 
I,ompletny aparat odbiorczy, którym po-

. sługuje 5i ~ stale Dodczas pl·lejatctżd'" 
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Eleganckie 
.,. -- . , ···w"y·mlliltailnlliailizibii. oliii·a·~11 Nadzwycz-ajne Walne Zgromadumie 

od WINi. 300U mleszk. okolica 
członk6w "SPÓJNI" Spółdzielni Spożywców z o. o-

w Lubońłu 

Ił 1~ 
w filmie 

sportowe 
pantofle 

. 81·uro Jar[eJa[~J·ne dobrze zaprowB'l!:ona .. i!,nża 
I'IE'szpwa bez konkuren<'jJ. 
komplet. urzą"t"njpm do 

L d 
ok fi ' naloyc:a. Doskonale wa· 

U 1111 O',nWOfl rllnki do założenia śrutow-O li. nika. Cena WE'tIltljC ugml,. 

odbędzie Bię w czwartek, dnia 25 kwietnia 1935 r. o godzi
nie 16.30 (',3D na sali fabrykI Dr. Roman May w Luboniu 
z naatępUJ!\cym pOl'ządkiem obrad: 

1) Zagajenie. ' 

ALF ED HAlNE 
OfE'rty ~!as:k Walpht; 

Poznań, 3 Mala 5 Broniszewice. pow. Jllro-
cln. . n 8534 

2) Od'czytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma· 

poleca z~emię z parce- dzellia. 

n Rł9/ ŁÓDŹ. Pomorska 24 Tel. 115~7ł. lac'l mająt~6w ziem
akh:h na dogodny eh 
waJ unkach zapłaty. 
Solidna obsługa khen· 
tów, najWiększy wybór 

3) Uch~alenre nowego statutu. 
4) Wybór członków Harly .Nadzorczej według nowego 
. statutu. . . 
5) Ueh\valenle datku na budowę kościoła· w Lubo-niu. I 01wigary'do ~ódowli 

I~. JASIŃSKI 
Zelazo sztabowe 

6) Wolne wni06ki. 
7) Zamknięcie. d 1780 

Luboń, dnia 8 kwietnia 1935 r. 
parcel. 

,Sklady prowadzone od t!l7. r. p 3 44-t1·i)·U79 
Gwoidzie 

Drut :koiczasty 
,-,SPÓJNIA", Spółdzielnia Spożywców z o. odp. w Lubonla 

PreZed Rady Nadzorczej: E. O w ,si a n y. 
w ŁODZi, ulica Andrzeja U), telefon lGS." 
w ŁĘCZ,YCY. ul, Poznań.ka 30, teltlfon l~ 
Pol,,<,~jl\ piorw9ZPj ;oko§ci NASIONA rolne tra·w. drww 

warzywne 1 kwlll1owt! NAltZĘUZIA , r>rzyrZ/I,b oarto<lni{'w· 
plizczpln:eze NA WOZY. pr"jlHrAI1 i śro'lki chemiC'zM ,io celÓw 
oll'rodniczych pozalem APARATY lio Zra!!Złll11a rOślin. dr~w 
krzewów itp cieczami owado- I griYbobójctemi. .. 'iIliI 

Cenniki na k:JŻde ż:!'fanie rozsyłane 8$ beżp/arnle. 

Nagłówl(Qwe 8ł'o\Vo (tłusto) lfJ groszy. kUde 
dalsze slowo 10 groszy. ~ liczb = Jedno słowo, 
i· w, z. a ::: katde ata nowi l słowo. Jedno ogło· 
&Zeme nie mote przekraczać 100 .łów. wtem 

fi nagłÓWkowych. 

Ur~,dnlk gos.podarcZ"f 
trzydzi .. stoJetni. lintelh(E'Jltn J1 Po· 
mt\rzRnin. kawo ('r. rutynówanr. 
Szkoła . rolni<'loIlJ. IliIew.ł!leioJplllll\ 
praktyką j~a<,horlni8 Wll>lkopol· 
skat. obPCI1IE' dwa latll u umoi' l nej pani nil Pomorzu. IIl"II1 'Y 
sprRwach finllnsowo .- rolnyC'b' 
zml!'ni po~adę eWf'lltualnip tRhPZ'! 
pieczeniem. Ofl'rt:v !< urjer Pozn • 

. _ zdg 72 706 

nowy i używany 
hUJ'townle i detalicznie 

pblec. -. ,dg 1619 

F. Stobiecki 
haadel jelaza 

o. t rów, (Wlkpo) I 

OGŁOSZENIA ' DROBNE 
O,rłollzenłe włl'Ód drobnycb: 1·lamowy mUl metr 30 gron,. J 

Znak oferty II .. p:":!yldad' z 18924. D 2745, d 1790 
i l d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
lIi.ę do godz. 10,30, w &oboty I dni przedświą· 
. teczne przyjmuJe się do godz 10,15. 

I 
Ogr6d 70 mórg Kiosk centrum, 55 drenowanej I 

p61morllow:r z placem zallzyko· pszennej. llllbau IIHIIl a obszerne r p dom 
wahT pod burlowe spt~ctlllm. _ mll~ywnp. na.i!..oll'pINnym ty. mu owany " ;. rzy u 

Szanownej kll"entell :\tkoama. A.lrefi wsknże Or'lllow· WYIT:, mart" ym inwenrll:zcm bezkonkurencyjny .k(lŚ<~lęl, PJ WSI zRbu~IQwlłni.a. in· Ogrodnik 
nI pozn 1\ zd "3971 '>000" - li k I k l) Wl'.IlIRr1e. ogr6d: ",,00. I eszle prz)jettli,,jpr,. j do I:lwa"zł!tJ~II' a j -. "czystE' 4->ar' ow 9. .~. z POWvc\u choro!'y KOrl.jotme all\or\yzada. i:ltaw"ki. Poznań. kawaler, lat 28 szuka jakiegokol· 

oelem ~3kupu mehlI. pOleculD)'1 plewo Puzn}~: __ • zd 73 300 sf'l'zerh I~!1d}it\ski. Poznnń Wy- pluc ~3pież~'ńRki lOb. wiek zajęcia. Oferty Orędownik. 
uprzejmif" biuro informacyjn~ Kbźn1 Isol,a 11-2U 'złl 71120 . zd 74111 Pozna,} zd 73963 
Cechow2gu .lllrzlldu. Pl'osimYl ... a G 
omija{ uhct:ne pośrerlnlc:wo bezkonklJtt!n, jnA. zabudowania ospodarstwa. 
szkodliw" InformaCYJ udziE'la s'ę obszel ne masywnl'. 10 m~rg korzystnie wydzierżawia Pomocnik 
bezplatre. d H7S pszenne, bhs-o poznania, łl J00

1 
d ' . I hiiii __ r.ir:Jmm. .. _.a .... kruwiecki na prace miarowe po· 

rcn\a 'morty:(acJH. llartko,"·iak. . sprze ~le . nje po~a\ly. OferlY Or-:dow' 
DOPlę\\t> .. ~d 73 348 Wl~ki wyb"r. d,~goqTI<\ ~arunkl Westfalk,. Poznań zd 71) U6! 

WID za nly Knrll1l1skl, Poznań. Wy· nbwaną W Ilobrym SlamE' naj· 
a so JI 11 - 211, • -y;d i4122 wYŹPj !lO cm tJlul{ł! kUfli~: Of"rty ChI • 

Za Jarocinie. nOW3. P:NrowlI. Wf' --Dom as'ywny--II<Uder 1'0znańsk! __ .!lg 1S08~~ .oplec, 
. koń('zolla. du~vm ogroił!'m lalllO m , 7.1' ws: ~zukc m"'h"n w nRllkę 

długl,mej. zony S.taOl~lnwy. 3 do· Siatki 14.001J wplatr 10000. Olrl;bll przedmleśe'e Foznania Kupię o.\(r(}(lnicI v. u. Laskawp :ferty 
mu 8molu'!<ka me ocJJ>Owlorlam. I t Jarocin KihńQkit>i;O <) l, . Or~downik, Poznań zd 73 !};iO 
J al,6b Jeczmionka. Hohllkowo., nn p o Y c,'nkowane, m~tr 30 zrlg il1i4iS 8'mio '\Ihikucyill~·. J",dnrl\lll.l';(r,I\Y <1('m IIrr\\-ot!udowa.ny w Pozn_a.llll. 
pow. Śrem. zd 73 235 :rroRZ~ wy~ylli frall~!l {'(,llnIk na .___ o~ród 1200 n'szta 11 lat. i:)luI\' przl'rJmiI'AcIP. mozl' byi' \1;('\\ y. 

I z!ldRRle Fabryka i:llatek. Woj· Dom pl"'trowy balkonem ,>ki, Poznal\. plac 80\1;(1.' kOllr'zony. wplat)' rio Hl tys. l.'f,·r· 

Młody 
Pl) woj9ko\\'0~ci kllpiec, w kry· 
tYOZn"Ol Do:o;l;eniu. poszukuie pa· 
ni malerjaJnie niezaleznej. która· 
by p()mo~la u-sallloolzieinić. Cel 
fjlatrmonialny Ofl:'rty rio Orę· 
downika POZfllU'I zd 74 lS! 

cle,·howO. W 14170 d" "Y . I żrń~kl 101>. 2l1i 14 1011 ty (Irpr!o\\ nil,. Poznań zd 72 ;·J6 

I -Zle81aCUylkllr·Yll1Y. now'),lIa~yw· . ,-- ------ - ---
. Kartofle _ sadzonkI' ~I~ktryg~ly~n te~~~;;~"m~wp~~~~ Parcele " • Fisllarmonjum 

hill/e eZPj'\\ onI' galUllkl W) bol'o, niu 15 f)Ou.- nartkow!ak Do.1 morg.o\\ P. ogrr.I]r" ę· budowla!)!'. kIlp!" za '·:IZ. Ufer:y z porln 
wc sprzĆ'\ l/- Paluch, PiątbwQ -!tliewo. Poznufi zrt' 73349 zatwlerrJ,zon". granIce Pozna.lIla. nit!lU ceny. Oredownik Poznań 
ł'oznlui. zd 14128 Ibell oLc!nżC'n prz·wln~zczE'lIlE'.n.1 zd U U30 ----------=:.::....:..:..=1 M. Perkiewicz zare,7.. Paluch, Plątkowo._ P\I·I,. __ .... ~IIIII! .. ~~.'lIq 
Gościniec 20 buraczanej Fabr),ka Ceramiczna. cl'gi~lnle i znAn. zel j41~r. III 

zabudowanie ,tartak. tolpfol1 MOHina nr .. l. Skład cuk1erk6w 
polecn drzP\\:1 tn rte wszelkiego 

pierwszorzędne rodzaju rlr. burlowl!. def\ki. Qtolar.,Dąbrowsklego towarem, 
d L' I skle kafle ~Z!lmotowe I nil ty 11lr1.'l'lzfoIl;l'lIl. pp/nym, oi(>l<1l ob· 
uz;~ wtel! I' 000. wp.alt SOOO ~zamotllWI! plyty ścienne, ('egly .ipC'if' '! 5uft 1"olycl1 KRral,,~.":" 

Rzeźnictwo 

. S rzedam ~ ~-J. :>.:d 74041. Cl'gly - D'lstakf. p 3.187·11.57 1"j 74 040 Il
~óll.llalll~~ 1:'ozna4. Marszałka I ~1~!1\6wkl cegl:: .- ton6wki or.!lZ Poznal\, l\latszałks Focha 25. 

sklep neźlll~i zwarSzlAtem orf Ul __ -_ 

I ~11O m;":-:1:kn ICÓ ... · priy_ k09cl"ll1 
nkrJI .. P(,.:lCI , ,Iobrpm ,"iph~1I 
wyolziprMt\ii wla§cicipl Hra~it!· 
wic~ SI8WOS7.",,· P"I\ Jar·jCln .. 

:z,i jl O~2 

z. wsze.łkj~J /l/trze<lziatni. Pllbj/t· 
niCe-. ul. Torulls~~3. n 8;;U) 

% domu 
'/t morgi ziemi bez ehl"wa. oplo· 

dam. Adree Ore,lo\\'llIk. ł'oznań palhtw euro'lejsklett po wojnie" 

~"L", .. ".awa seo mórG 
przy mieście ' 

ohjecie inwentu rZY'· ż3pasńw ..,. 
20000 .. D. om ZlecefL" Ppzn~ń ... 
Wr()claw~ka 22.: zd 11156 

Sierota uczciwa 
~zuka posarl~ od 1;;. 4. najchęt· 
Iliej do samo' nego jlańs!wa. -
Oferty OrędoWllln Pozn:lll 

zd 14009 

Panna 
z dobrej rodziny lat średnIch. o 
milej powierzchowności szuka DO· 
Rady lIo wyrcczania pani domu. 
do dzieci jako bona lub ZIIrzł\du 
domu samotnej osoby. Przyjmie 
tnk,tp inne znjęr:e.LallkRwe zglo-
szenra pod J. F .. ł'oznań. ~Iu
sal'sll;a ' :3 m. 13. zdJt 72702 

prywat' 
towania. szopa drewniana spr~e- '\ClleSI'lCi" s cyklu .. 'Pollh·ka 

d 73188 . wyzł. dr. Dl\brow-s·ki proC. U. J.: 
____ ~....;.._z _ , Arod •• dn. 10 kwletmą. 18.30 Il,krz-l'llka techn:cztln: .t9.16 

NatYChmiast 6110 3JUil l>OT - 12.05 drobne utw pora.rJruk turY"V!eżny : 20.00 rp.ci· 

z nowell'.) tomiku "Wo'anie no· 
wiu"; 21.40 tran~m. z \Yar~zawy: 
22.00 koncert rl'KllIllIowy: 22.11\ 
zakMlczenip konkIJr"ll. radio.we,::/) 
§ó<list.r1w wllokalnrch; 23.00' tranŚ'm. 

.. kalor~czn 

.. Folwark trzystasześ6- ~~'K:r1er~kl~le&:ow,o!!< ... 
I!lprZ!!/1aID lub w,Yrfzi<,)"t/lwię. skr'zvp (~iyh"i: 12.50' t'bwilka dla tal A~)f'Waczf._ \I~nie-.:''''ki~j:-%!I~ 
ollrodl1iclwO 5 km 0<1 Po:tnanlll lt6blet· U 35' azicnnik POl. 1300 I>rótkl k<rllcert ~ymfOl1lCZnY z 
Oferty Orfl,lownik. P6zn/jrl k()nć.~rt Ork sn.IOń~WE'j 'Z. G6· ~~'i~:rjR 2g~r:'?i1:'~~IJ:g.k:p'e;;:;~ 

~ri 72 761 /'I:YI1l-Ikic~ó: 111.46 zt!~P6/ ~. Dz.ier· f. d O B . '.' 

II ,",' /lJ"sza. WY. . 

---~-.;: ża,nowskicA'o i W. Suchockle.l!'o 'i PI'O r. '. UJWI... - " 
Dom K. 8.zersl':Yń .. kI (piosenki): 16.Z0 Lw6w _' 12.05 tn-~c~ rM.iily('h Środa, dn: 10 Irwletnr(j 

korzystnie sprzedam. morga ,. W,,~yW wiosny na cere". Oc!C?y1:: nllrocjólV z ))yt 1645 I k' 
<;Jgrodu. Mosina. Czarnoku$z. Ku· 16.41$ WIl~<la Lanr1ows.ka -. kla· frllncl1~.kle l' 1'!Y't: 18.110 1Jt~~~ri SilvcrimJJi - 20.45 ~:vjat~i z 
Jawa. zd 73960 wesyn fp.l't~·):. 1.7.00 .. pol-ttv·ka no t('orbal.lie WI. 811ulen: lli,4ó :.Opery za trzy grosz,: 'YE'.IIR: 

. JlBr1Sotw (>uroPl>Jsk'ch PO wojnie": muzyka \v'eikooostna z ph.t. 1il 16122.01) 010 na saltsofo·nle. 23~5 mu· 
Rzeźnictwo I ('l'r. z Kr.): 17.lIi k()ncert soli· .. Pof~kie fR~ht., lotlowe'" f~lj •• _ ZyJ..ą lekka na organach. Radio 

k . I stów: F. PllltólVna (pl)pr.) I J WachtE'la: 20.00 konc!'rt wleczor. Par.8 arjE' -operowc. Londyn -
.orz.}'stnle sprze' 8m lub wyr1zlE'r· Kamiń'lki (skrzYPl'e): 17.110 OO('7yt n~ z u.rIoz. Pupowi<l?;ÓlVny ('(loran) 2ił.30 nmzyka lek,ka: 21.30.kol1ćert 
~~wle zapędem. LW6wek. J{ynpk o książce prof. B,Yst\'onlll .. Me· i SzymRnowlczlI (tc.nor)', 21."0 re.lsymfonl{'znv. KoenJrlswusterhau' 

. :zd 73 273 ~alomanja narMowa": 18.00 kon· u scn 1330 1 . 1 
cert nR teorł;lan:e arty<;t:v kolwin. cytacje llol!'7.vi Ro~ow~,kip"o: 22.15 ,) '1400' mUIiIYKa rosns tli z 

Osad'" r~ W. Szulca (tr. ~ Lw.)·. 18.1E .. 30 minut hnmoMl" z u:1~ Koli· psyt: • rOWlaitoEici z plyt: -
Y ua " szera. 1 .00 koncert z Wroclawła: 20.45 

dobrże z&bu }CW91,:\. ląlt; I zj"mi Wes<lly ske-teh: 18. ..Skrtynka muzyka z Hamburga: 28.00 tnu. 
6 m6rg lal110 sprz.Pdam zara .... techniczna"; 18.4:) fra,l{menty z ŁM. - 14.00 tallee pol.k!e z zyka tanN'Z'Tla. 'Motala I Sztok-
Pa wel Kujanpk R'lsko. plj!!.ji p'.XI!. §w. M!l-teusza J. S. ,,'yl: 18.S!, ~kt-zYJ1ka tE'chnieznn: holm - 2D.00 koncert symfonJcz-ny 

zd 7~ SU1 Bacha (olvtv): 19.15 pO~lIddnka 118.40 ty<':e kulturalne I artyptv<,7. LuksemburJt - 211.511 muzyka lek. 
- ..... ---- m!ńlcza; lD.'l5 wiarll"ml()o.~ci sl>or· n~: 18.45 rcveUersi z [llyt: 19.16 kn: 21.30 !ipit:>w (YvE'tte Guilbprt>: 

"Dom towe: 19.50 feUE'ton: 29.00 mel()rl ie p,yty; 21.30 po):{a.rJanka. 22.00 kon!!ęrt rozrywkowy. Oslo-
nowy 8 mIeszkania. 2 morgowy z filmów rI~\~E:'kowyC'ht .. POIlzuk!· T 20.00 reCItal fort. CIl!ve'a. Buda. 
ogrÓ,1 wllrzywno • o\Yocow;V z la. wRczkl z'otll" ... Jul·IkIl". ,.Wero· oruń ,-.14.00 muzy.ka pOPU' peszt - 19.30 .• Wieczór oper" t-o 
ką na !lprzedllt. Marill PIIR~ko. niką." ... na\ w SAVOY'U" ... Zu~u": lą.rna ~ D Y't. 18.~0 skrzynka tech· I>pery królt:>\vskiej. Beromuenstcr 
wlak. Ponlec. ul. Krobska 26. :0.411 Ihlll'nnLk WiM7.·Ś 21.00 kon· lllCl!t)a. 18.40 ty Ol e kulturnlne tar· - 19U Ha,lka" OP Monlu<:zki 

n 8574 J~i;kC\hO~:=~ti!\~r.o~czr<r.)'; tystymne Prrori~:2~8~5 wI,na tr. Pl ·ZurYch'U. Sztnł:!:trt - 2.:1.45 
D 

----..... - .. 1.·.. ~cert Jn.llreata T M',·c.lz. MW mu~YepC D tt:'!. . .. Stn Inl koncert symfon'ozny' 22 SO muzw • om ..... '"H n 11 nt"r I'T,,::o.p!:"e.lrD Z urlz. chóru k t .• 2ioo k" ,-

dzlesląt morgowy ziemia I ___ .. : ... ~m~~~ 
pszenno-buraczana l 1'" 

!wmple!JlPmi nW('I.·lt,lrzlIml. oh· 
)('de 8;(){IQ.- I>.ozn 1\ 1\, .A I!'je 
l\Iarchikow.kip~o :lOt ·tunel 
Wal's·zIIwslti. Poznn+i. 

zd 14123 
Agentów ' 

rio sprzE',la\\9nta narz.;rl;lli 
czych po \\ s:8ch po~zukllje 
kos", LWÓ\II Pia-tów 12 . 

ng 7298 

rolni" 
Sta· 

Zakład ZastQPca 
krawiecki 8tOl1lS;8W Nowak nil L6d~ ruąhliwy wytrwały ąla 
I " I~ 1" I. k 111" ol"ńn. ZUllrO\vadzema past do ,?OU >V13, .1" ... lOt r"I)WS ·s "nPoho'l n" l'ridł6!!, korzystne warunki. mała wiplkiwyh6t earrl"roby.' • 
piprwszor:zerllla n 7715 kauąjo. Cz'owie[< z bral1ż~. Zg.o-:.-___ -'-_________ ~zerua OrE:<Iownlk. Poznan 

- zd 7378.'5 
Podlewnia luster 

polp<'3' lustra trprnll. przyjmIIi" P d 6' ł • k t 
zamówl"nia na wyroby Itl~lrznnp. C r ZU~ący - In asen 
LódŹ. PabJanirkn nr 1. Turniak. na ~amnchód z towarem potrzeb-

. ng 8473 ny z gotówka 1 000 zlctyeh. .-
----- wsp6Ipl'3ca. Ofprty Orędowmk., 

Poznań :zd 74053 Pluskwy 

wytepia "GazolUlI 
nowo\\iynalezio·.~ n/yn gaz()wy. 

zd 72703 . , 
Dziewczvna. 

Ahlftw.,. *tO.lOIIl, • morw! owro"u Konk. Rkrz. w War~z.: 22.15 mu· tefi~k.:e)l'o kO;iCio!a 1I'3rnizonowtlITo pa !.neczna1•105· .k oncert noMcl1Y. 
,~ ~" • ~ ~ I) ~yka lekka. 'IV Toruniu i órk. smyczkow('j 63 ~a .. a -: . oncertl Pl or. 
drzl'w8 owocow" okozYini!' sprz(" pP. 21.30 \l;twory skrzypcowe z Q",trawy. 12.31) z Br;atvs RWY: Akuszerka 
dam. Fr'lckowlak. Potnllrl. Pillt· p!_ 10.55 z Brna: 18.GO I 19.10 plyty: 

dn w8zy~tkiplZO. umipjllMl ;ejjdzić 
row!'rem potrzebna za raz. Zg\o
szenia o8obisle. A""nda Kurie
ra Poznań!.<kie~o. PUizczykówko. 

kQWO 4n zd 73454 ••• 19.25 z Koszyc: 20.00 muzyka kRo Klplnw!lcht"l·owlI. Poznntl <,,,n· 
'Poznali - S.30 audy1(!Je pt)ranne m!!j'a\.1l3 z Brna. SottE'IlS _ 20.113 Irum. Romana Szymlltl~kipl!n 2. 

z 'VnrUAWY: 7.45 pro!\,ram na dz ... LllIosk()OZ>ki" optka Gaune'a. ~ piprw~zp pietro. Ipwo .. <lrugi dom 
Ar.da. dn. 18 kltletnla. h:i'r,.: 7.50 w.skawwki prs,ktY<'7.l1p: Raym - 20.45 tr. z opery. KolonJa od Placu ::'wi"tnkr7yskiego. 

Sklad 
Ilpobwcz)'. 20 lat w j('dnycb rQ
kaeh do sprzedania. Arlres w~kll· 
że Orer]owl1ik. Poznań zd 74051 -- - --- -. -~.-:.:;...;..:..; 

Kolonjalkę 

Kato lee _ ti.05 muzyka PO- 8.00 transm. z Warszllwv: 11.G7 - 2a.41li .. Pi6lini rai\d~lucha('zY" __ ...;.._ ..... _z"r no 257 ____ _ 
Jlu!arna li: plyt: 13.M; chwil'k!l tral}~m. z Warszawy: U.~5 muay· w wyk. solistów i orkiestry: 22:40 M t 

, 14 k 1 k ka operowa (p'ytv): 12.00 trllnl'tn. koncert nocny. MonachJulIl -- O ory 
sPok·ecznnk: Ok'OO DmuzYK'a l !E', 11 z Warsznwv: 13.1\1; prZl'.'{llId lI'iel· 2!1.45 "Cyd" (l rnma t, muzycZllY benzynowe. ~aZOWI' Pl"'AcrabloUl 
w I\.atowicach: 16.45 kwadrans W 3 """. • l\" u .. " , na ropne po gwanHICJI\. gnnl'y 

ng 8653 

Od 
1. 5. 3'[ potn.plma do hodo',vli 
drobi!' kohie 'l. znaj'lca wyle
"ark~ Z<I"~zl'nla przyjmuje 
Z'l rZIl·d Pll I "'''I Ozerniejpwo. po
wint t1nil'zn zd 73 976 

mieszhn:E'm. towarem. magl"lll 
~rzp,IRm tanio. A. MlIl'ipje,y~ki. 
Poznań Stl! ry RYII!'I, 16/17 
____ ..;:z.:.d_72 000 _ 

Wy \.- or. r. yr. o eJQweJ i\()ow .. • .. 1".4"-18.9 0 tran'ml'sJ'e zl Cornellus ft . LI"sk _ 2".'" l"o'nccr-'t d . r 
walcóW I plyt: 18.30 ślaskie ZWy. ~.r8Z3wy. Krakmva i Lwn.wa: weso.y: .. 2.50 lltwo-ry o-!''''nnowe Rutka. Wojcl!'chowo. Pani 
C 7. n,. 1'~ '''leLk~nOCJ1e z 1'1. mllinyc~nl\·. 18.30 .. Program' C1iwartku L;~· Ducha: 23.00 .. Klejnoty mllzyczne zd 74 liS j l ' '- ki 

"'1''''~ ~ dl .:I ~I~.k~ I art. w pala~u DzlaJyti.skich": 18.40 w wy·k. soli!lt6w. Mcdjol:tn przy~,to !lC!j. ("'~ ,C;!Wll'ł< gotów 
19. II PO~. a gOSPO·".6 "lis le l: ''''ciE' knlt .. a.rt. I spoI. Pozna. 21).45 k(>t11j',Jja. Bukareszt _ 9011. (H'OI)OTlUJ(~ ~lall\ \\·.pńłprncc. 
1!ł.3G konCl'rt cMru .. Hattrtonja": nd·a. t8 4~ tro.nsm W K. .. <('I" 2100 m • ~ 1 Uf{'rty Or,·,lowlllk. l'01.ll1ll; G d t 20.00 mu:zyko lekką z udz. J. . . ':, ~... . z 8r~Z,1\V~.:;. . UZy a sa ono:wa. - - zll 71140 

OS"O ars WO Sehrn!c\ta z plyt: 21.110 porarly ra. l. .07 pro, ,tam 1111 rWo nast .. 19.1G Wrocław - 19. () walce. 21.CO 
32 morgi. w tpTO fi m6rIT /lIki. - ,15 t f'('zn icżne- 23.81i skrzynka pO!fa-rłnnkn .~ołnlczR P. t ... Oh~ll'· lIluzyka kameralna. Kr61ewlec Trio C l d ik 
WIRsn., opal. Żywy i Inartwy In· f'~ cuska • j\'oJmy.laIU (Wyg!. Z. S7..tranc): (Hellsberg) - 20.45 mUZY'ka ro· ze a n 
Wf'ntarz cl'na 8 ty~lr.e., '" !lO' I n . 19.'>.5 wU\fl?m. sllor~. Pozna.nla: - mllntyczna: .22.45 koncert nlJcn~'IPiPrwSl!:orze<lne. po,lw6jrle łnsltu. rZl'tnlckl z prowin,·ji. mlo,l" !lO. 
tńwkf'. A I"k~an,łpr NYł\. Onhil'l· Kraków - 12.05 slAwnl soHAm 1il.30-2t.80 t~ansm~"'e Z. Wllrszn· Ko!>enhalta I Motllla - 21.25 me· lIl(>nty. Gplpw. sak~ofony. bOllalY I trzcbny znraz. Antoni(>",.ki: (lto-
no. pLC'zta. ~tRcla w mIPj.<'Il, z pJyt: 16.4G \Va.l(ner·Tbzt z ply.t:1 WY I l\~tOW!c: %1.311 wlecz~r li· lodJe' operetkowe; 2:!.!Omu.zYka tPpprtuur wolnv ori l mujll. l.~io·lrowo L'OW. Szamotuly. 
pow. 4wleeiE'. zll 183t8 17.03 .:poostawy wiedzy wsp6ł· terackl. POE'~Je 8. PiJ:wy: Wiersze l!.\klla. 8zpnia KurjE'r Poz,!: nR 8512/3 zd 7,1177 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranIe ..... to Edmund Rycht r Poznań, OstrO\', Wlelkop. 

U[ ., e d p j a t a na mialąc kwIecień 1035 r. wł:\cznie ksiąlJkowego dodatku powIe· 
I L Aciowello. w PO?nanitl w ekspedycji zl 1,95. w Gsencja.ch :zl 2.20. z od· 

nooz~nlel1\ dl) dumu żl 2.20. RII Ilrowinrji na pocztach j,uż z ounosze· 
hiE'm rio ił.om u kwartalnie 7.01. mles;'lcznie 2.34. pod opook\ I1lit'8i.fll"z.nI~ w [-'!llace zl 6.60. 
w lIln)'ch krajal'h zl 5.00. P1'7.1 'j·miu Wrdani!łclt tYlwdniow'() osztuje .. 9rerlownlk·· mies!p,C'Z· 
nie ~.~;; si he:/; odT\0~z4!nlą do domu. \V razll! wypadk6w.!1Pow~d\)\Vln1ch allil \"I:rt&ZlI. prl'.euk61!. c 
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S1Gsunek sił PDSzcz1łgól'nych okręgów - .Publiczność poznańska - Na ringu nIe walczył an1 leden lyd - Jak 
przyjm'owano Łodzian - Sp'olkanie Majchrzycki - Chmielewski - Zawodników łódzkich prześład'ował pech 

Spodenkiewicz bez formy 
p o z n a n, 8 kwietnia 

Mistrzostwa Polski zakol1czyly się 
nowym sukcesem pięściarstwa po
zna11sk iego. Zwycięstwo to jest nieza
wodnie w pelni zaslużone, jednakowoż 
nie uwidacznia sprawiedliwie sto!>unku 
sił IlOSi"czegć,lnych okręgów. 

Poznań ma najslarszą tradycję 
pięściarską w Polsce, najwcześniej 
miał możność zapoznania się z dobry
mi wzorami pi~ściarstwa zagranic~ 
i zawsze propagował technikę przed 
silnym ciosem, którego zwolennikami 
były pra\,ie wszystkie inne okręgi. 
To też obecnie, kiedy międzynarodowa 
federac.'a wydała specjalne wyjaśnie
nia odnośnie sposobu punktowania 
walki i w wyjaśnieniach tych podkre
śliła większą wartość techniki, techni
cy poznańscy tembardziej musieli wy
różn:ć się wśród plejady zawodników 
innych okręgów. Kiedy zaś sędziowip. 
w Poznaniu osądzali walki według no
"'y"h zasad. oceniając więcej technikę 
i r{;wnież ostatnie starcie aniżeli siłę 
cias<l i ruebieg pierwszych sfarć, zna
lazlo się wielu, którzy uznali wyniki 
niektórych spotkań jako niesprawie
dliwe. T,vmczasem sędziowanie wy
padło w roku bieżącym zupełme za
dowalająco, wykazało dużą poprawę 
w stosunku do lat ubiegłych. Najmniej 
fortunnie popisali się nieza\yodnie pp 
Moskal i \Viener. 

Publiczność poznańska była naogól 
sprawiedliwa, darząc oklaskami prze. 
dewszystkiem lepSzego zawodnika. 
Wypaclki, jakie zdarzały się na innych 

SOBKOWI,\ CZ()RTl~K 

ringach, specjalnie w Warszawie, kie
dy to rzucano różnemi przedmiotami 
na ring, są. w Poznaniu wogóle nie do 
pomyślenia. 

Wrogo odnoszono się jedynie do 
Żydów, co naturalnie wobec narodowe
go charakteru Poznania jest zupełnie 
zrozumiałem, Publiczność cieszyła się 
też bardzo, kiedy już do półfinałów 
nie dostał się ani jeden Żyd. Podkre
ślano równid z zadowoleniem, że na
rod.Qwf3 ł.:ót!i nie reprerentował żaden 
Żyd, tak. samo, jak i Warszawę. Od
nośnie \\'arszawy pewne wrażepie od
niósł fakt, Że VI' Poznaniu nie walczył 
ani jeden zawodnik tegorocznego mi
strza drużynowego stolicy. Wogóle Ży
dzi byli bardzo słabi, a żaden z nich 
w części nawet nie doszedł do formy, 
jaką wykazał np. w ub. r. Rotholz. 

Poza Żydami widownia poznańska 
nie darzyła również oklasl<ami zawod
ników \\Yarszawy, widząc w nich ucie
kinierów z PoznafJia (Polus i Forlal)-

POLUS FORLANSKI 

sk!), Łodzi (Seweryniak), czy Pomorza 
(Czortek), a zato gorąco oklaskiwała 
ich przeciwników, zwłaszcza Lodzian. 
"Vogóle Łodzianie są. w Poznaniu zna
ni i b. mile widziani. Przyczyniły się 
do te2,'o ostatnie starty "I. K. P." w Po
znaniu Z "Sokołem", z "Wartą" oraz 
w ostatnim międzynarodowym turnie
ju "Sokola", a także stosunkowo naj
wyż 1zy p07 i om zawodników. 

Do finałów mistrzostw na szesnastu 
zawodników zakwalifikowało się fak
tycznie aż jedenastu Poznaniaków, 

Reprezentanci ł.odzi na mistrzostwach bOK13erskich w PIJZnaniu: ~. l? k.ilka~rolny 
mistrz Polc:;ki i trener drużynowy l K. P. p . Konal'zew13kl. 2 Wo:tmaklewlcz, 3. Glu-

ba, 4. Chmiele,,"c:;ki, 5. Bana.;zak i 13. !{arpiliski z Warszawy. 

trzech Pomorzan oraz d\\óch ŁOdZian., pl'zeciętn~" Szymura, który też mi
Z czterech bowiem pięścial'zy, l'epre- 5trZ?stwo zdObYł. ju~ bel'.. wi~kszego 
zentuj~cycb ·Warszawę. żaden nie jest wysIłku Dla WSZ)stklCh naJOll1leJ spo
wycho\vankicm klubów \\arszawskich: I dziewane byłO jednak zdobycie mi
Czortek pochodzi z Grudziądza, Polus E:tl'Zost\\.a Polski przez ,,\Virsklego". 
i Forlallski z Poznania, a Sewerrnlak Zdobył Je on w dodatku "'alkowerem 
z Łouzi. 1- bpz \\alki. gdyż przecin nik jego 

.\lir.dzy finalistami byli także '/. - Kl'Ze.ll1ifl<;ki wiał nad .,·agę. ,1ajJepi~.J 
wodnicy, I,tól'zy do.:tali sip tam fu- ocenll go PolskI Z"" l~~zek Rol,i'(>l'SKl, 
ksem". Do tej grupy nale'ży przede- nie h:OląC go zupełnie pod uwagę, do 
WSZy tkiem \Vezner. obozu przedolimpijskiego wymaczając 

Na niskim poziomie stały wagi: zato Krzemiilskiego. 
kogUCia, półciQżka OI'aZ ciężka. \V ka- \Ve wszystkich pozostałych wagach 
tegorji .,wszechwag" istniał tylko je- watl, i były nad wyraz zacięte, a wy
den PIłat, reszta to wciąż jeszcze "ma- nik spotkania w~żył się d.o o~tatniej 
terjal". W wadze półciężkiej, po wy- chWIli. Na najwyzs~ym pOZIOmIe stały 
eliminowaniu niedysponowanego w wagi średnia i piórkowa, następnie 
tym dniu Doroby. I pozostał jedynie lekka i półśrednia. 

Balon niemierki 
s!}adł pod Toruniem 

Nuncjusz Orsenigo u Papieża 
c it a d e l Vat i c a n o (PAT). Pa

pież przyjął na audjencji nuncjusza w 
Berlinie mons. Orselligo. Jak przypu
szczają., tematem konferencji Papieża 
z nuncjuszem była sytuacja w Niem-

Największe jednak zainteresowanie 
skupiło się na dwóch spotkaniac~ 
łódzko-poznańskich, gdyż .zar.ówn? MI~ 
siurewicz i Majchl'lyckl, Jak l tez 
Chmielewski należą do ulubieńców po· 
znańskiej publiczności. 

\Vbrew oczekiwaniom, start Lo· 
dzian w mistrzostwach Polski nie 
przyniósł im spodziewanych sukcesów. 

MISI'JR EWICZ PU.AT 

Do finałów zakwalifikował się jedynie· 
Chmielewski, reszta, niestety, wskutek 
n ies7.częśl i wego losowania, natrafiw
szy w przed bojach w znacznej mierze 
na za .. oUl1lków technicznie więcej za
awansowanych, musiała odpaś, ł tak 
Woźniakie\~icz ulef!;l mistrzowi Polski 
Poluso'"i, a Banasiak musiał ustąpić 

. pierwszeilst wa Kajnarowi, wicemi-
strzowi Polski, wreszcie Taborek padł 
przedwcześnie ofiarą morderczego cio
su Misiurewieza, który nie pozwolił 
zawodnikowi "IKP" wykazać wal{l· 
rów. 

Chmielewski, co niestety przyznać 
musimy, po ciężkiej walre z Karpiń
skim w finałowem spotkaniu nie osią· 
gnął swej szczytowej formy, w której 
znaj'lował się Majrhrzycki. Ponadto 
Poznańcz"k sn'emi trickami i wszech
stl'o!lllo(rf:) teclmj(,711Q. potrafił zasza· 
eho,,;ać Łoddallilla i przy pomocy ich 
nndz\Y)'czaj umieJ~tnie 'l.amafo'k,owa· 
nych chwytów oraz trzymania uni
restv,'ić jego sygnali.zowane zbyt wrze· 
śnie lewe i prawe swingi Zawinął tu
taj niewątpli\vie zbyt poblażliw," i nie· 
udolny sędlia ringowy p Pasturcza.k. 
Najsłabszymi zawodnikami Łodzian 
byli Kraszewski, który przyjechał w 
zastępstwie, jak to podkreślali sami 
kierownicy, dla nauki i nabrania ruty
ny. Słabo zaprezentował się również 
Spoclenkiewicz, wykazując znaczny 
~padek formy, choć przypuszczalnie 
podobnie, jak i Banasiakowi dało się 
we znaki tak często już kwestjonO\.va-
ne pl'zesadne duszenie wagi. 

T o ruń. (Tel. wł.) Pod Wąbrzeż
nem opadł wczoraj po południu nie
miecki balon .,Deutschland", biorą.cy 
udział w' mistrzostwach niemieckich 
balonów wolnych, których start nastą.
pił w sobotę w Darmstadt. 

czech. Z biegu na przeJa.i c. mistr~(j,Stwo Łodd: 

żniwo śm'i'erci na wyściganh 
samlDebodowych 

p a ryz. (Tel. wł.) Ilość osób zmar
łych z powodu kontuzyj, doznanych 
'IN czasie wyścigów samochodowych 
w Chateau Thierry, wzrosła wczorai 
do siedmiu. Zabitych jest' czwo·. 
dzieci. Z przebywających w szpitalu 
25 osób, c:ztery zpajdują się jeszcze w 
stanie beznadziejnym. 

Trudnv I'ot 
M o s kwa. (P A T). Lotnicy Wodo

pjaow i LIndei zakończyli niezwykle 
trudny lot podbiegunowy na trasie 
Moskwa - przylą.dek Schmidta na 
przestrzeni 14.000 klm. Piloci starto
wali do lotu dnia 1 marca i wskutek 
burzy śriieżnej musieli kilka razy lą
dować w różnych. mJęjscowościa.ch 
po drodze. . . 

Znakomity gość 
w a r s z a w a. (Tel. wł.). We wto

rek przyjeżdża do Warszawy rektor 
Akademii st.omatologicznei w Konstan
tynopolu. prof. Alfred Kantorowicz. -
Wizyta rektora uczelni tureckiei na
stąpiła na zaproszenie Zwiazku Leka
rzy dentystów w Polsce, Kantorowicz 
o<ldczas swego. pObytu wygłoSli l:; il ka 
odczytów, (w) 

Gest 

-(urpooa przeI'ywa metQ. 

Skł.tttl ObDZU olimpiJskiego 
Polski Związek Bokserski zgodnie z 

życzeniem Pol!;kiego Kom. Olim!) wyzua.
czyI zespól pi~ściarzy do obozu przed
olimpiJ>1kipgo w naH~puiącym składzie: 
Sobl\Owiak, Czortek, Jarząbek l(ł'zemiń· 
Ski, Ratholc, Polua, Kozłowsld, I\ran;;;o
piórowo Sipińskl, Kajnar, Fatajak. Misiu
rewicz, Bil'niek, Matiukow, Lelewski, 
Majchrzycl<j Chmielewski, I.ewando~vski, 
Szymura. Doroba L. Pilat i Wrazitl!o. Do 
tych 22 zawodmków dojdzie je!"zcze dwu 

Pod adresem Ludendorfa dalszych. i to orawdopodobnie Teddy oraz 
. . Sewel'ynlak, 

Berlln (PAT). Kanclerz .HItler POLSKA _ CZECHOSŁO\VACJA. _ 
~rydał ro.zkaz, aby.w dn. 9. bm., Jako w Wiadomość, lansowana w niel,tórych pi-
40 rocznIcę urodZIn generała Luden- smach iakoby mecz z Czec!1osłowacji\ 
dorfa, wszystkie gmachy państwowe miał się odbyr w kwietniu w Czechos!v' 
wywiesiły flagi. Rozkaz ujęty w tonie I wacji. ieo:t jak nas infoJ'mu ią z kój P Z. 
ni-ezwykle serdecznym mówi O "uczu- B .. nif'.rrawdziwą. Czesi ob~ta lą przy ff'~, 
l'iach głębokiej wdzięczno. ści, z jakie- aby plerwszv me"z . . zgodnle z r~e:lltnml_ 

. ód' ., . . nem puharu, odbył SIę w Polsce 1 pl'OpO-
mI nar memIeckI Wspo~ll~a me- nUją miesiąc maj. P. Z. B. nie zajął w 
śmertelne czyny swego nalwl~kszego tej sprawie dotlIchczas tadnego stanowi-
wodza· w: wojnie aiwiatowef'" tka. . . 


